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Dysknsya nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych w delegacji austryaekiej była 
tym razem bardzo ożywiona i bardzo zajmująca 
i w większej, niż w innych latach, mierze do
tyczyła rzeczywistych kwestyi zagramcznycb 
Stało się to głównie dzięki śmiałemu na pozór 
projektowi bałkańskiemu obecnego kierownika 
zagranicznej polityki Austryi, Który tak naglb 
i nitspouziewAiitó wyrwał to państwo z długo
letniego zastoju i rezerwy w dziedzinie ze
wnętrznej i międzynarodowej i popchnął je do 
polityki czynu i pewnej, chuciiż na razie ty l
ko ckonomiczuej ekspanzyi, Ta, jak się zuaje, 
już przez nikogo nieoczekiwana inieyatywa  
monarchii habsburskiej sprawiła wrażenie w 
świecie politycznym, me dziw więc, że i dys- 
Kusyi w delegaryach Słuchano w całej Europie 
tym razem z większą, niż zwykle uwagą.

Lecz nietylko ta sprawa nadała obecnej se
s j i  delegacji austryaekiej szczególno znaczenie. 
Nowe niebywale dotychczas gwałty pruskie 
względom ludności polskiej, przyłączonej do te
go państwa, sprawiły, żo od razu, już w chwili 
zebrania się delegacji, powstało piekące pyta
nie, iak się obecnie ukształtuje los ścisłego  
przymierza Austryi z Niemcami w delegacyi, 
czy uie napotka ono wreszcie już na jawną 
opozycję większości tego ciała politycznego? 
Krok, tio którego obecnie posunął się ten sprzy
mierzeniec Austryi względem Polaków, był do 
tęgo ibopnii. dziko-barbarzyńskim, tak dalece 
iamal i deptał zasady etyki i wszelkie prawa 
narodowe, że muciat do głębi poruszyć nietylko 
odłam narodu polskiego, uaieżący do Austryi i 
tu wybitne w państwie zajmujący stanowisko, 
lecz nadto także —  z racyi solidarności szcze
powej —  wszystkie inne ludy słowiańskie tego 
państwa. Zdumiewającą toż naprawdę jest od
waga, z którą rząd niemiecki w tak bezwzglę
dny sposób prowokuje większość ludności jedy
nego państwa, z którem łączą go jeszcze węzły 
ścisłego przymierza, ktorego pomocy i poparcia 
tak bardzo potrzebuje. Odwagę tę tłomaczyć 
też sobie można jedynie dziwną uległością, ja
ką dla tak bezwzględnego sojusznika okazuje 
rząd austryacki. truitta® też, aż nazbyt
tindnem położę ru znalazła się wobrc tych 

Jak Łów reprez-u?' j a  polska w fleiŁgacyi.
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grozi zupełna zagłada, na obrażone do głęoi u- 
ezucia na redo we, zmuszał wprost tę reprezenta 
cvę polską do energicznego wystąpienia prze
ciwko dalszemu przymierzu z państwem, które 
v  ten sposób gwałci prawa narodu polskiego. 
Lecz i tym razem jeszcze nie można było zer
wać zupołuio z względami. —  które zmusznią 
wprost Polaków w Austryi do poważnego licze
nia się z interesami tego państwa, ?• jego mo
carstw owem stauowmkiem. To też i tym razem 
jeszcze trzeba było pogodzić jedno z drugiem. 
Ostrzej, niż dawniej, brzmiały tym razem pro
testy i przestrogi z ust polskich delegatów pod 
adresem rządu, i przypuszczać można, że nie 
pozostały bez wrażenia w kołach rządowych —  
lecz w  końcu jednak trzeba było głosować za 
budżetem ministerstwu, reprezentującego zagra
niczną politykę państwa, aby opozycją nie osła
biać bardziej jeszcze jego siły i znaczenia wo
bec zagranicy. I temi także względan i kiero
wały się inne reprezentacje słowiańskie w de
legacji. Dziwna, co najmniej, polityka austrya- 
cka względem Niemiec raz jeszczo wstrzymała 
tę ciężką próbę, lecz chyba dostatecznie już u- 
przytomniono kierownikom tej polityki, iż dal
sze takie próby mogłyby stać się dla sojuszu 
uiemiecko-austryackiego bardzo niebezpieczne.

I w drugiej owej spraw ie —  bałkańsko - ko
lejowej —  sojusz ten stał się na razie niewy
godnym dla kierowników austryaekiej polityki 
zagranicznej. Projekt kolejowy na Lałkamc. br.
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I wśród tej ciszy o ściany gospodarskiej 
mie&zkaniłi z prawdziwą grozą odbił się idący 
z dołu okrzyk:

—  Gore, gore!...
Padło to, jak trzask piorunu i natychmiast 

zbudziło daleko, jakby idące echa.
Zadudnuy naraz wszystkie schody, zabrzęcza

ły w oknach w szystkie szyby, posypały się za
pytania, odpowiodzi, przekleństwa; w pół minu
ty niespełna trząsł się już cały dom i z dzie
siątków strwożonych piersi szeał jeden potężny, 
przeciągły ryk:

—  Paii się, pali!... Ratunku ludzie!.,. Ratuj
cie!

W „balonie" panów dobudzono się względnie 
szybko, Pod wyrażeniem alarmu wytrzeźwieli p a- 
Wfe zupełnie i pozrywali się na nogi, chwytając 
porozrzucane tu i owdzie części ubrania.

W ybladły 1 v, grubym negliżu stróż Jędrek 
spotkał ich właśnie wylatujących na schody.

Pan W alenty, biegnący przodem, wpadł na 
in tgo z impetem.

—  U Kogo się pali. gdzie się pali, co się 
pali?!...

Cerber chwycił do pnie powietrza
- r  A to, proszę łaski, ta belka...

Aehrcnthala, wywołał, jak wiadomo, podójizli- 
wośó i niechęć kilku unycli mocarstw, lecz ta 
niechęć i podejrzliwość nie dotyczy może tyle 
Aiistrc.-Węgier samych, lio joj stanowiska, jako 
sprzymierzeńca Niemiec. Od razu bowiem zro
dziło się przypuszczenie, iż niespodziewana ta 
ekspunzywna inieyatywa monarchii habsburskiej 
na półwyspie bałkańskim — podjęta została nie 
tyle w interesie tegoż mocaistw.a, ile dla przy
służenia się interezom niemieckim.

I w tym wypadku zemściła się na austro- 
węgierskiej polityce zagraniczuej dotychczasowa 
jej bierność i  uległość względem państwa Ho
henzollernów. Mocarstwo, które samo oddało się 
na usługi potężnego sąsiada, któro wysługuje 
mu się na każdym kroku, nie ma prawa cię 
dziwić i oburzać, że i zagranica uważa jo już 
tylko za wykonawcę —  einisaryusza wielkiego a 
groźnego „przyjaciel:- . Zręcznie wprawdzie bar. 
Aehreuthai bronił w delegacyi tego projektu 
austryackiego, jako podjętego wyłącznie w in
teresie monarchii austro-węgierskiej, jako opar
tego na mocarstwowych i traktatowych jej pra- 

' wach, Fez wątpić można, czy i ta zręczna o- 
bruiia zdoła rozprószyć owo podejrzenia. Oka
zuje się dooituic, jak baczńie wielkie mocar
stwo strzedz musi swej samodzielności, jeśli nie 
chce- obniżyć swej powagi w oczach świata. 
Niema na razie żadnej podstawy do przypu
szczenia, iż zapewnienia bar. Aehrenthala i pi ci
sy ,'iedmiskiej nio są szczere, I dr Kramarz 
mylić się może, „ężeli twierdzi, że projektowane 
koleje na Bałkanie nie mają ważniejszego zna
czenia ekonomicznego dla Austryi, że korzyść 
z nich nie zrównoważy szkody, j ik a  dla niej 
wyniknąć może z wrogiego względem mej u- 
grupowani i się innych mocarstw — lecz mimo 
to -wskutek dotychchczasowej polityki Wiednia 
woLuc Berl.ua - ta może skądinąd pożądana 
•fl cya ifli i u-VYęgior nie przedstawia się już 

"zysloio, jakby przedstawiała się, gdyby 
moflarcliia lLibsbuiskii nio była płyn^in w 
polityce pod żaglami uiemieckierai f t i  av. każ- 
dym razie zachod/I obawa, że część niechęci, 
.jak? otacza Niemcy, przenesio się teraz także 
na Aastro-W ęgry i niejedną jeszcze zgotuje jej 
trudność. I to niech będzie dla kierowników 
zagranicznej polityki Austro-Węgior nowera po
waż' Ri „memento" na przyszłość!

RósyJsHls f e s i i z e  w ie o n e .
Przez cały czas rew olucji rząd rosyjski for

mułował swoje stanowisko słowami: „Najprzód 
uspokojenie —  potem reformy!'1 Formuła uie 
zadowalania — rozumie się — nikogo, bo każ
dy wiedział, że samo odczucie potrzeby jakich
kolwiek reform istniało u rządu o tyle tylko, 
o ile istniała rewolucya, ale mimo to zgadzano 
się na nią w milczeniu, ponieważ zawarty w  
niej paradoks wydawał się być słabym pozo
rem pociechy w klęskach, które w walce z rzą
dem poniosła rewolucya.

Teraz dopiero beznadziejność tego paradoksu 
Stołypinowskitgo, a z nią razem ruina złudzeń 
wolnościowych, okazały się w całej pełni. —  
Uspokojenie bowiem iuż nastąpiło, a rząd nie 
zdradza najmniejszej chęci do rozpoczęcia akcyi 
reforraacyjnej. Mimo całej naturalności tego 
zjawiska, mimo oczywistego i najściślejszego  
związku przyczynowego między owem uspoko
jeniem a wstrętem rządu do jakichkolwiek re
form, świadomość tego wstrętu wytwarza w o- 
pimi publicznej rosyjskiej pewną pustkę, mąci 
nastrój ogólnym uczuciem pewnej czezości, 
które musi być czemprędzej usuniętem, aby hy
drze rewolucjjnej nie odrosły poobcinane głowy.

Ponieważ zaś reakeya i reformy są pojęcia
mi niewspólmiernenu i łączyć cię ze sobą- nie 
dają, ponieważ dalej reakeya ta siłą swej faer-

—  Jaka belka, która belka?L .
—  Dyń ta nad piecem,
—  W ściekłeś się, gdzie nad piecem?!...
—  Gdzie?... Ano w mansardni! Go to kole 

niej te ruły były wyprowadzone!..
ICudralski rolną! się. zamachał rękami i niby 

kina rzucił się po schodach w dół
Brandmajster spojrzał na Zotikowa, Zotikc.w 

ua Tikurę, poczein wszyscy troje pokiwali gło
wami znacząco i z jakimś frasunkiem schodzić 
poezę] na dziedziniec.

—  W ot tie i skandał.

II.

Póty dzDan wodę nosi, pókt się ucho nie 
urwje, poza tym: nieszczęście zawsze przychodzi 
w parze.

lfa w d ^  zawartą w tych dwóch maksymach, 
głoszonych pi zez nrafcę Kudraiską, musiał imć. 
papa Kudralski stwierdzić dokumentnie na 
sobie.

Pauiwjiuo^o właśnie dnia „asmotra kałbasnych  
uastierskich" w granicach cyrkułu poczciwego 

bieinioua Warłaamow icza Cyca, w cyrkule są
siednim, w którym zuujdowała się owa druga, 
posiadana przez pana W alentego posesya, działy 
się rzeczy nigdy niepraktykowane.

I omisarzem był tam ospowaty Timotiej Die- 
ijidonowicz Ssakin, kapitan, człowiek jeszcze 
miony, a już dostatnio zagospodarowany.

Marzeniem kapitana pozostawał samochód, żo 
lo jednakże władza wyższa, brak odpowiedniego 
składu we wJasnym- rajonie („allgcmeme Auto- 
raobillgesełlschaft" osiadło jak na złość w cen
trum miasta) inne tym podobne trudności pa-

cyi dąży do coraz większego i wszechstronniej
szego rozwoju, przeto jedynym sposobem zapeł
nienia Aj pustki, która w rosyjskiej opinii pu
blicznej powstała, jest skierowanie jej uwagi 
na sprawy zownętrzue, jest wciągnienie jej za 
pomocą całego arsenału środków agitacyjnych  
w sforę polityki zagranicznej, w której w da
nej chwili mogłaby udawać —  „vox D ei“...

W państwie tak zahorczem, jak Eosya, które 
z wyjątkiem Oceanu łiodowatcgo na żadnym 
punkcie swej ^i^jkończonej granicy niema i nie 
możn mieć upoiząakowanyen stosunków nic ła
twiejszego, iak zuiueżó dowolną ilość problemów, 
mogącycn w całej pełni opinię publiczną zaprzą
tn ą ., i co za tem *dzie, fiutynkty patryotyczne 
obudzić.

1 rzeczywiście od dwóch miesięcy przeszło 
obserwujemy już wielce charakterystyczno zja
wisko pojawiania się rozmaitych „mebezpie- 
c zer esc rv aarodowycii na szpaltach prasy reak
cyjne' skąd zabiera ją dc swego żytku także 
naiwniejszą część prasy postępowej.

Najpierw tedy dziennikarze typu Miecsziko- 
wfa budzili gęsi ua Kapitolu petersburskim alar
mem z granic Mongolii, pr ;ez które lada dzień 
miały przedrzeć się  zeuropeizowane hufce chiń
skich wicekrólów W jakieś dwa tygodnie pó- 
źuiej słyszeliśm y dużo o nowom niebezpieczeń
stwie ze strony Japonii, zamierzającej rzekomo 
zabrać Nybcryę aż po Rfcjkał. Z końcem ubie
głego miesiąca istniała „obawa" przerzucenia 
.się rewolucji perskiej na zakaspijskie i zakau
kaskie terytorya rosyjskie. T eiaz zaś roznieco
no i rozdmuchano ogrom ne. ognie strażnicze na 
szczytach Kaukazu i na R .łkanacli.

Widzimyr. że w tern następstwie kolejnem „nie
bezpieczeństw “ isłnioje pewien wewnętrzny po
rządek, że łuńoucłi ich zaczepiony gdzieś w me- 
dostępuych pustyniach mon-olskich przewija się 
stopniowo przez d iedziny coraz bardziej znane 
i ważne, aż wreszcie dochodzi do punktów —  
które w organizacji patryotjzmu rosyjskiego 
stanowią od wieków miejsca najmniejszej odpor
ności. („Iiociis liuaoris resistontiae"). Leakcya, 
wskazuje mianowicie Tnrcyą, jaka najbliższego 
wroga przyszłej świetności rosyjskiej i „braci" 
■Słowian bałkańskich —  jako najbliższe ofiary 
chciwości i przewrotności n iem ieckiej..

Podkreślamy ten fakt, ponieważ niezależnie 
nrfl r/ldecrniąci:ch sh z oUti -i kote- •‘awlnjąpyph 
faktów zewnętrznych ma on swoje wewnęr.-znt 
bardzo wybitne znaczenie. Drogę budzenia w 
szerokich masach za paki w aatnurectdch i słowia- 
nofilstwa baihańskiogo zawsze uważa rząd ro
syjski za najpewniejszą i najkrótszą do wyjścia 
z kłopotliwej syruacyi wewnętiznej, Dlatego też 
dbając o zachowanie wrażliwości mas na hasła 
wojenne pod adresem Taroyi rzuca je ostrożnie 
i tytko wtedy, kiedy go do tego zmusza ostate
czna konieczność.

Obecnie konieczność ta jest p o d w o j u w re- 
wnętrzuą i zewnętrzną, O wewnętrznej mówi
liśmy już. Jest nią moment psychologiczny, któ
ry wytworzyła likwidaoya rewolncyi z jednej 
strony i absolutna niezdolność reformacyjua 
rządu z drugiej strony Zewnętrzną ząś konie
czność stworzyło nieoczekiwane pociągnięcie 
bar. Aelirentbala na szachownicy dyplomatycz
nej, którem jest jego zapowiedź w delegacjach, 
że Austrya zamierza przystąpić do budowy 100- 
kilometrowej kolei w saudiaicu Nowobązarskim.

Wiadomo, że pnisu rosyjska zareagowała ua 
tę zapow iedź z niesłychaną c-netgią i jednomyśl
nością. Zarzucono Auscry wiarołomstwo, po
gwałcenie umowy z Miirzstegu, odszukano „cau
sa prima" w Berlinie, uświadomiono sobie stra
szny los Serbii i Bulgm yi, które Austrya po 
zbudowaniu tej kolei otoczy żelaznym pierście
niem niemieckiego nacisku i zgodzono sic wre
szcie, że Rosya musi przeciw temu zaprotesto
wać i nio dopuścić do naruszenia „status ąuo" 
na Bałkanach. W ślad za głosami prasy poszły

wkrótce wysoce ofieyalue akty. Odwołanie am
basadora wiedeńskiego ks. Urusowa, zapowiedź 
zmian w ministerstwie spraw zagranicznych, a 
nawet w całym gabinecie — to tak ta. które 
w łączności z przedstawionym wyżej procesem, 
świadczą, że oligarchia petersburska dąży coraz 
wyraźniej do skonsolidowania opinii publicznej 
na gruncie wojennym, aby w ten sposób płatne 
obecnie weksle rełormacyjne w polityce we
wnętrznej prolongować wekslami, na których 
żyro swoje da konieczność obrony interesów  
rosyjakich ns gruncie spraw bałkańskich.

raliżowttły szlachetne porywy, przeto Timofiej 
Diemidonowicz trzymał tymczasem „rysaka" i 
mniej patryotyczny. bo już miejscowej" fabryka- 
cyi faetoiuk.

W  rnioście, po wyboistych ulicach, szło to je
szcze jako taku, ale gdy zualeźli się kiedy po
za baryerą rogatek, gdy ddelny koń poczuł 
pod kopytami gładką szosę, która wiodła gdzieś 
w dał, może na stepy ojczyste, wówczas: „dzier- 
•jś'." jak mawiał obdarzony szeroką naturą ko- 
misasz; topole przydrożne tylko się migały koło 
uszówr.

Niestety, dnia pewnego, gdy Ssakm znalazł 
się w ten Oposób nieopodal Aikadyi, zamiej
skiego tingel-tanglii, i to nie sam, lecz w towa
rzystwie panny i1 ifi, siedzącej mu na kolanach, 
kolegialnego sekretarza Gapickiego, szczypiące
go ją w mięśnio niżej krzyża i niebieskiego 
ptaszka Heliadora Schufta, zalecającego się do 
lędźwi, „rysak" puścił się \y tak szalone szczu
paki, że zanim „kuczer" M itka mógł pomyśleć 
o niezbędnych środkach ostrożności, już wszy
scy jego pasażer/y wiaz faetonem znaleźli się 
na kupie szutru.

Następstwa tego wypadku były względnie 
smutne.

Panna Fifi wybiła sobie przednie zęby, He- 
l.odorok zgniótł cylinder i rozdarł niezapłacona 
jeszcze inekspryuuible, Gapicki złamał rękę, tę 
lewą, którą po załatwieniu interesanta chował 
do kieszeni nieznacznie, Mitka ze swym panem 
ocaleli, ale złoty zegarek z portretem panują
cego. ale faetonik, ale szlachetne zwierze!...

W szystko to „czort pabiał" na jedną sta
wkę!

Idące naprzód nowe pokolenia, kruszą ua-

fiie t e o j i ł i y  r M n M !
(Korcsp. „N Beformy").

Poznan, 10 lutego.
I.

Nie dawajmy robotników! — rozległo się ha
sło z nad W isły i Warty, równocześnie z na
woływaniem do bojkotowania towarów pruskich, 
gdy kanclerz niemiecki wystąpił z projektem 
wywłaszczania ziemian polskich w Poznańskie®  
i w Prusach Zachodnich. Bo w narzuconej nam 
walce o ziemię, w której nieprzyjaciel chicyta 
się teiaz npjbnitaluiejszego środka, nie inógł 
żywy organizm społeczny pozostać biernym, 
musiał zrobić jakiś kiok w celu samoobrony. 
Więc poaniosty się głosy, aby zabierać robo
tnika tym, co zabierają nam ziemię, aby usu
wać podstawy ekonomicznego bytu tym, co wy
dzierają je Polanom, aby dać ucznć moc depta 
nego żywiołu polskiego junkrom pruskim, po
plecznikom bezwzględnej polityki antipoJskiej, 
ugodzić ich w  piętę achillesową. nauczyć ro
zumu.

Widoczuie liasio to znalazJo silny odd/wnęk, 
bo w Krakowie utworzył się (a we Lwowie ma 
się utworzyć) komitet, który zajmuje się dopro
wadzeniem do skutku zamierzonego planu, t. j. 
skierowania sezonowego mchu wychodźc/ego  
zwracającego się do Prus. na wschód od L aty! 
tudzież do Danii, Szw ecji, Szwujearyi i Fran
c ji. Z listu p. Szymańskiego do „Knryerji 
W aiszatyskiego" można wuosić, że komitet kra
kowski zabrał się do dzieła energicznie, że 
zbiera dane statystyczne, dotyczące wychodź- 

gowołtije do życia i ą j K s &  paALanii- 
tety na prowincji, zno„i się z biurami pośre
dnictwa pracy i rozciąga uad nimi dozór.

W Poznańskiem, które wotiec tej akcyi, za
początkowanej w' Krakowie, zajmuje stanowisko 
wyczekujące, ale sympatyczne, panuje na tę 
sprawę zapatrywanie sceptyczne. Wątpimy bo
wiem, aby owe „biura pośiednictwa pracy" —  
będące w tej chw ili jedynym łącznikiem raitjdzy 
ludnoszią galicyjską a wychodźtwem —  opa
nowały ruch emigracyjny, trzymały w . v4u: 
wszystkie jego'n ici, tak dalece, aby z ich po
mocą można podjąć skuteczną aknyę —  zwła
szcza, że G alicja ma obecnie jeszcze wieksze, 
niż dotychczas, zastępy robotników rolnych, 
zmuszonych do szukania chleba zagranicą, skut
kiem napływu robotników ze Stanów Zjednoczo
nych. gdzie nędza zaglądała im w oczy.

Mamy przekonanie, że wywóz robotników 
z Galicyi dla użytku junkrów pruskich odbywa 
się przeważnie za pośrednictwem żywiołów ob
cych prądom ideowym polskim i kierujących się 
wyłącznie względami komercyalnerai —  żywio
łów, które nie poz.wolą sobie wydrzeć tego źró
dła zarobkowania. Należałoby przeto zapukać 
do tych ważnych czynników, pozyskać je i wcią
gnąć do akcyi zbiorowej. Czy się to stało —  
uie wiadomo. Bez tych czynników nie da się  
przeprowadzić masowy bojkot agraryuszów pru
skich, ani bojkot towarów tamtejszych.

Zważywszy to, nie obiecujemy sobie z dzia
łalności komitetów krakowskiego i lwowskiego 
wielkich rzeczy. Przynajmniej na rozie. V u-

twicruza nas w tein ta okoliczność, że jakoś 
junurzy nie lękają się wcalo tym podobnych 
kroków z polskiej strony, jakby nie wierzyli 
aby Pol tcy wszystkich trzech zaborów petrafiii 
zdobyć się na wspólną, celową akcyę socyalno- 
ekoisomrzną w wielkim stylu.

Nie znaczy to, .ahym chciał tym podmuchem 
różnych wątpliwości zmrozić zapał Galicyi w tym 
kierunku. Bynajmniej. Podjęcie tej sprawy i u- 
tworzenie wzmiankowanych komitetów witamy 
z zadowoleniom, w tej nadziei, że chociaż nie 
dziś i nie jutro, to stopniowo, z biegiem lat, 
zdołamy istotnie ogołocić pruskich agraryuszów  
z polskiego robotnika. Ale je.->li kto w Pozna
niu lub w Gaucyi spodziewał się, że juz i na 
wiosnę bieżącego roku da się pokierować ina
czej wychodźcami i dzięki temu wpłynąć na 
zmianę nsposoDioma agraryuszów pruskich wo
bec Poiaków —  to poczytujemy to za utopię.

Zresztą, gdyby im wet udało się komitetom 
galicyjskim zwalczyć liczne trudności, i dopiąć 
celu w krótkim czasie, osiągnęlibyśmy tylko 
częściowy, nieskuteczny bojkot ziemian w Pro
sach. W Królestwio bowiem sprawa ta me we
szła jeszcze wcale na tory praktyczne, a Po
znańskie, w tej chwili znieczulone, przygnębio
ne, przykucnęło i nie- wzięło tej sprawy wcale 
pod uwagę. Jesteśm y zatem na razie bezsilni. 
A mogłoby być inaczej... 14.

Ł l z & o & a  p o  M B t s r  i im .

Korespondenci pi: m zagranicznych, którzy po 
zamachu na portugalską rodzinę królewską przy
byli do Lizbony, stwierdzają obecnie w listach 
swoich jeduomyMiue, że śmierć króla t następcy 
tronu nie wywołała ani w Lizbonie, ani w kra
ju żadnych oznak żalu. Jeżeli tu i owdzie pa
dło słowo współczucia, to tylko dla królowej 
Amalii, opłakującej zgon męża i króla.

„Ulice miasta — pisze Gottberg, koreapoudent 
berlińskiego „liokal-Auzeigera" — przedstawia
ją w Lizbonie zwyczajny obraz. Wprawdzie na 
niektórych gmachach publicznych powiewają  
chorągwie na połowie masztu, wprawdzie pośród 
publiczności, przechadzającej się po południu, 
kilku oficerów i  wyższych urzędników ma na 
ramicn.u opaskę żałobną, krepą pokryte są go- 
Ha. diać i; y .«* »*»■ C*ty*LT «=u<*- X— 1:, 
wolny pan swojej osoby, wcale u e  myśli oka
zywać, jakoby ołuw, który położy! kres życiu kró
la, zianił także serce narodu. Wśród śmiechu i 
rozmowy idą pod rękę bladolice i czarnookie panie 
ulicą „ \ara". Bukieciki wspaniałych kwiatów  
wiosennych wonieją ua ich biustach. Alb nie 
było ręki, ktoraby chociaż jeden ubożuchny 
kw iatek rzuciła na ową pitjdź ziemi która w  
dniu *1 lutego pizepoiła oię kiw.ią królewską.

„Bruku, na którym w. ks iSergiusz w Mo
skwie zg in ął, nie mogłem widzieć nazajutrz. 
Pokryty był mogiłą kwiatów, a naokoło stali 
mieszczanie i- chłopi, roniąc łzy nad tym , któ
rego w przeddzień zamachu, nazywali tyranem. 
I tutaj nie mogę wejść na bruk, na którym  
zginęli dwaj królowie, gdyż rozłożyli, na nim 
kramarze swoje towary. Sprzedają nio wiele 
pończoch, rzemieni, mydlą i zapałek, ale nmiej 
jeszcze znajdują nabywców na portrety króla, 
leżące na stosie owych rupieci".

Podobne w rażen ie  odniósł w  Lizbonie kore
spondent pierwszorzędnego dziennika niemiec
kiego „Frankfurter Zeitung", pDzący pod zna
kiem I'. W, ...Pewien kupiec —  pisze F. W. —  
mieszkający w  najruchliwszej dzielnicy, powie
dział do mnie: „Dowiedziawszy się o katastrofie, 
wywiesiłem natychmiast chorągiew żałobną. Ale 
wnet przybyli do mnie znajomi K lienci, zapy
tując m uie czym nie oszala ł i czy koniecznie 
chcę pozbyć się w szy stk ich  przyjaciół. Z ap y ta 
łem ifch n a w z a je m , czy też n ik t nie ma współ- 
czncia dla rodziny  królowskie?, ale nie liwie-

rzędzia, co im nie chcą służyć; trzeba było pójś< 
aow etti torami.

I  oto Timofiej Dicmulouowicz Ssakin wyzna
czył rew izję sanitarną podwórzy domów, zatzą  
dzauego przez siebie cyrkułu w ów, tyle feral
ny dla Kudialskiego dzień.

Bab' /jeby to jeszcze tak, /.eby to jeszcze 
tyle. ale om szli ou bramy do bramy, od domu 
do domu, z podwórka na podwórze, jak sępy 
rzucali się na owe niewywit-zione śmietniki, nie- 
pr/.emywane zlewy, niowymiatane „ici", grze
bali, wąchali, w szędde wrykali nosy i wszędzie 
znajdowali złoto

W iększość okazała się tak ich, których nawie
dził duch boży. t ’i uwierzyli prorokom, oddali 
cesarzowi, co cesarskie, i radowali się w panu. 
W ielu pozostało upartych, niby niewierne To
masze; tym trzeba było pozwolić kłaść palce
w szpary, aby upadli na twarz, wołając głosem  
wielkim: —  daruj pan, zbłądziliśmy tyś pan 
nasz, tyś nasz król! —  Alf pozostała garstka 
ciemnych i że mieszkali daleko, w krainach,
dokąd uie zdążyło dojść słońce i ci zostali po
tępieni!

Wasilij Krasnyj. dozorca rewiru, w którym  
znajdowała się owa druga chałupa pana W a
lentego, chociaż dowiedział się o niespodzianej 
rew izji późno, spełnił jednak swe obowiązki 
pobłażliwie sumiennie.

Ale on miał tylu porządnych gospodarzy w  
swojej opiece, a Kudralskiemu w owym cyrkule 
już tak dawno przepowiadano zły koniec, że 
pomimo najszczerszych chęci katastrofa stała 
się nieuniknioną 

Los zakpił sobie z chytrego wędliniarza sro
dze

Własine jednego i  tego samego dnia. o jednej 
i lej samej godzinie, gdy na rogu Byłej i Ba- 
biegośkoku kom isja dla „asmotra kałbasnych 
m astierskkk11 podpisywała chlubne dla „Wa- 
leutja Kudralskawo" atestacje, inua kom isja  
na ulicy Cielątkowej skazywała tegoż Kudral- 
skiego za nieczyste utizym anie niektórych bru
dnych urządzeń w podwórzu domu, na karę 
administracyjną w sumie rubli srebrem pięciu- 
set.

Stało się to tok mchutko i spokojnie, a po
szło do zatwierdzenia tak szybko, że panu rząd
cy, P*> sprawdzeniu smutnego faktu w cyrkuło
wej kancelaryi, uie pozostało nic innego nad 
zawiadomienie swego gospodarza w metropolii.

Chudy dj gnitarz od „melidonków", spędziw
szy noc pod psem, niósł z samego rana tłuste
mu skoczańcowi hiobowe wieści

A w metropolii szerzyła się pożoga.
Pan W alenty miotał się po całym domu iak 

opętany. Czerwony był iuk rak, żyły mu na 
skroniach nabrzmiały ‘zastraszająco, nowy gar
nitur podarł i poopalał na strzępy, wrzeszczał 
przeto i klął wszystkich i wszystko.

Nie szło mu i j le  o ten głupi fajerwerk.
Przyjechali co prawda strażacy, lud głodny 

i „pazerny", ogień jednak tak dobrze jakby już 
zauszono do ich przybyeią.

I ten sufit i te ściany, nawet ten piec... Da
wno go juz należało przestawić...

Najwięcej do pasyi doprowadzał" zacnego 
majstra to, że g ly  przyleciał ten Ostiuoki, to 
z brandmajstra, porucznika i Pikury nie pozo
stało ani dymu, ani popiołu.

Tróika ulotniła się mbv kamfor?
(C. d. n.)

„Nowa Reforma" wychodzi dwa razy dziennie.
K u m  p e - i D o i  „jobodii oouriennie t  wyjątWom poniedziałków i dni pciwrjSs-j.iayisJi,

& .j» i p o p o ta d n io w jr  codziennie z wyjątkiem niodiiei i dni źwiądowsayjE,
P i p e i i u m a ^ a t a  z a o s i a ł s

W  m tyiea , , .  , ,  ,
W lustro-Wc«rrfech' 

z jeanorzLową przesyłki, poczt 
t  dwnra„owi, „ t

W  Państwie Niemieckien . ,
W  innyrb państwai-h . . . .  
łY m t in  ir m r  i (lnseruty) jcru ca  j i s  nsdsylań wiru,* d» AłhuJ Lńkwflyl

„N. R etorm y" w K rakowie.
A d ra i Red&kcyi I A ń m lz litr a c z li KraStOtz, oMra fagSaJissssaa 10. 

ItlttO B  B w la k ty i I A d m io iiir a ty i Hr 41. — Nr raeh. locat Kasy oaicsęd.
i  kopisów na tU y ta n ych  lie d a k c y  m i t  xu raca,

Wb ŁGTOWle spnedaż numerów pr .a  bl.: w 3iario dzienniki w A, Ultrswsklaęjo, Uca 
Kilińdkiegu 9 i w Bierz* Plehna. nlica Kaiola Łndw. 0.

Cena numeru 10  hal., % przesyłką pocztową 1*4 hak

rem. i kwe sl.ik.. ■ił* ' -arna
. 94 korca 19 koron t  korcu 9 korosy

. a i , 16 . 8 > 9 kor. 70 b.
. 88 . 19 „ Okor.SOh, 3 „ 90 ,
. 86 , 18 . n koron 8 .  -  ,
. *8 , 2 , 13 , * .  ~  .

NOWA

N U M E R  P O JP O S L U D K IO T irS r.

P p e n u x a s 3 > a t ^  p p z y j z n  n j ą i
i a » l c | t t 6 * i ;  1 imin<Btrao a „Nowej Befo.my" ł i.szyłtkie ur’ “dy pocztowe; fn iejtea . 
JM' ansatnistraeya „Nowej Eeiarmy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hoprasa 
i A. Jaiomonowej, ul. Sie akowska 9. — Handel St. Kariińsklego, Snziennice. — Handel 

Kretschmera, ni. Siewsza — Har ie l J. Kkiera ni. Kartu licke 18 
I t a u j l M W t  |  i  a n t ą  i c g ło  is e n ia  (inoeraty) przyjmują- We Łwowis Biura 
dzienników: .udwik Plohn. a! Karola Ludwika 11, S. dokołowstii, Pasaż Hansmana 9. — 
W Przemyśla Hes-jles. — W Jarosławia A umater — W R fiedsua: Hermann GoM- 
•chmied (spr*odai pojedyscaych numerów), 1 M olizeue — M. Dnkea Nachf., Maasenstoin 
A Vogier (taka* w Hamcnrgn, Frankfurcie n M„ Berlinie, Lipska, Lasylei 1 Wrocławiu). — 
A. Oppalik. — R. Mozae (takie w Berlinia Hamburgu, Menachinm 1 Norymberdze). — H. Sona- 
iek (WolłzeUe). — W P a ry tli Sooiśtś Mr^aelle de Pnulioitó A. L o r e t t e ,  directear, 61

Rne Roageu&nt.
S T j.» -is* i _ (Inscrety) przyjuwje Admiustracya „Nowej RoGrmy" n  opłaią od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) z» pi rwszy rai 80 h., za każdy następny raz po 10 h. — N«de- 
Słaae po 60 h od wier.„s. za aaidy raz. — Skosy y a k lic s a t  po 9 kor. od wiersza Układ 
taDelaryszny, ayfiowy, skomplikowany plerwsitj raz 40 h następny po 10 h. od wiersza. — 
U  jLaASU do „N. Reformy" (prospekty, cyrkniatze. ogłoizeniz itp.) przyjmuj* się za cene 
H kor od 100 eg*, dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. d ii rL iw w —ych prenumerat! rów
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rzysz pan, jakie otrzymałem odpowiedzi. I wte
dy poleciłem zdjąć chorągiew

„Lud —  pisze dalej wspomniany korespou 
dent — iak z natury dobroduszny i miły, jak 
portugalski, musiał przebyć złą szkołę, zanim 
nauczył się nienawidzić z bezlitosnem okrucień
stwem aż poza grób. A jeżeli prawdą jest, że 
nietyiko podobne niemo manitestacye rzucają 
ostatni wyrok na króla, ale że na każdym kroku 
ludzie, będący zwolennikami „poiządkir1, izą 
jego pamięć —  to godzi się zbadać ton wyjąt
kowy zbieg okoliczności, który spowodował, że 
psychologia lada odbiegła tak daleko od wszel
kich norm. Naród, nie przyznający śmierci pra 
wa mazania błędów życia, musimy albo uważać 
za zwyrodniały, albo też stwierdzić, że uczucie 
ogromnej nienawiści zaciemniło sprawiedliwe 
poglądy.

(.Otóż tłum, z namiętnością południowców, 
ioraz więcej pizyzwyczajał się do upatrywania 
w królu ucieleśnionej zasady, która dla każde
go poszczególnego obywatela stawała się coraz 
niebezpieczniejszą. Mówriąc o króla, nie myślano 
o czlowioKU, o osobistości, ale o jakiemś złem, 
które gDiutło wszystkich, usiłując zdławić wszel
ką godność i wszelkie prawa człowieka I nie 
królowi odmawiają masy ostatniej posługi, ale 
systemowi, za pomocą którego chciał kroi rzą- 
•Lić, a który z nim razem idzie do grobu. 
W przeciwnym razie nie pudubnaly pojąć, że 
dzisiaj pewien dziennik monarekistyczny z głęh- 
szcm nieledwie współczuciem pisze o niewinnych 
ofiarach z ludu, niż o króla i że już teraz po
wstają zaczątki legend, które może kiedyś otoczą 
gloryą głowy sprawców zamachu

F£  m e k u  w y b e i n s z e g o *

Kandydaci L d o w cć w . „Przyjaciel Ludu* ogła
sza dziś 21 k a n d y d a t u r  Polskiego Stronnictwa 
Lcdowego. polecony eh przez centralny komitet wy
borczy togo stronnictwa. Kandydatury te są nastę
pujące.

1. Powiat Braesko: Dr Szymon D e r n a d z i k o w  
8 ki ,  lekarz z Brzeska.

2. Pow iat IL szanów : Kazimierz J a m p  o l ś n i
z Ijśwmy

3. I ow ist Dąbrowa: Jakób B o j k o ,  gospodarz z 
Gręboszowa.

ą Pow iat Gorlice: \ltk sa n d e r M o r d a w s k i ,
gospodarz z Szalowej.

5. Powiat Grybów: Jan  C i e l  u c h ,  gospodarz as 
Stróż.

6. Powiat Jasie- Dr Franciszek S t e f c z y k  ae 
Lwowa.

7. Powiał Kroków: P t a k  Franciszek, gospodarz 
z Bieńczye.

8. Powiat Krosno: S Ł a p i ń s k i  Jan , red. „Przy 
jaciela Luda*.

0 Powiat- Limanowa: W incenty O r  z e ł, ze fetrze- 
wtye.

10. Powiat Tjtńcnt: M a r e k  Wojciech, gospodarz
Rogoźna.*
11. Powiat Mielec: Andrzej K ę d z i o r  ze Lwowa.
12 Pow iat Myślenice: R u s i n  Józef, wójt z Bień

ków ki.
13. Powiat Nowy Sącz: W incenty M y j a k ,  wójt 

a  Zagorzyna.
14. Powiat Nowy T arg : Franciszek G u t ,  wójt 

z Poronina.
15. Powiat P ilzno: Adam K r ę ż e l ,  gospodarz 

z P rzerytegu Boni.

Nowa kandydatura we Lwowie. „K uryer Lwow
sk i11 donosi: Onegdaj odbyło się zebranie ludowców 
i niezależnych demokratów, celem zastanowienia się 
nad spraw ą wzięcia udziału w sejmowej akcyi w. - 
borezej w mieście Lwowie. Na zebrania tem przy
jęto jednomyślnie postawioną przez polskie stronni
ctwo Indowe kandydaturę b. posła do Rady pań
stwa, adwokata dra Micnaca G r e k a .

AV celu przeprowadzenia te j kandydatury i dal
szej wspólnej akcyi w sprawie wyboru posłów na 
Sejm krajowy z m iasta Lwowa zawiązano komitet 
pod nazwą: „Miejski kom itet ludowy11. Co do sta 
nów is ta  komitetu wonec innych kandydatur zastrze
żono decyzyę na później.

16. Powiat Ropczyce: Michał J e d y n a k ,  gospo
darz z Paszczyn*-

17. Powiat 1 łów : -Tan W a s u n g ,  lustra tor 
Kółek fdfcioayrh.

i8  Pow iat S tary Sambor: Zygmunt L e w a k  o w- 
s k i  z Sambora.

19. Pow iat Tai nów: W incenty W i t o s ,  gonpo- 
darz z W ierze Dostawie.

20. Pow iat W a d o w i e e :  Antoni S t y ł a ,  byiy 
poseł a Cboczni.

21. Powiat Żywiec Ja k  K u b i k ,  były posei z 
Janowic.

Gorlice, 12  lutego Komitet przedwyborczy mia
sta  Gorlic wzywa wszystkich kandydatów na posła 
do Sejmu krajowego a m iast Gorlice-Jasło, aby kan
dydatury swojo zgłosili na ręce burm istrza p. Meusa 
do dnia 20 lutego, zaś w celu wygłoszenia swego 
creda politycznego zechcieli przybyć na ogólno zgro
madzenie wyborców, w dniu 23 lutego o godz. 2 
po południu w zali „Sokoła4 gorlickiego t a  być Bi; 
mające.

C ofn ięcia  k a n d y d a tu ry . Od p. Józefa O l s z e w 
s k i e g o ,  dyrektora L igi pomoey przemysłowej, o 
trzym ujemy zawiadomienie, te  > powodu sposobu 
akcyi wyborc ej, prowadzonej w S a m b o r z e  (mie
ście) cofa sw ą kandydaturę.

TnmODOl, 12 lutego. S y tu ac ja  wyborcza w Tar* 
n tpo i ikiem w yjaśniła się niemal w zupełności i 
prawdopodobnie niespodzianek co do kandydatów 
mieć już nie bedz.emy. W  mieście ubiopa się o man
dat p. M i c h a ł o w s k i  i ma mandat zapewniony, 
bo naw et nie będzie miał konkurenta. Rusini, wi
dząc całą bezcelowość kandydatury ruskiej naw et 
ks. Gromnickiego, w strzym ają się raczej od gloso
w ania. óaś syoniścl, aczkolwiek zapowiedzieli „czyn
ną* ak c ję , do czynu się nie porwią, bo nie ma z 
czem i za kim. Sądzimy jednak, zo p. Michałowski 
urządzi niedługo zgromadzenie wyborcze i określi 
bliżej swe stanowisko wobec przyszłej reformy wy
borczej sejmowej.

W  zilkn miejscowościach na powiecie odbyły się 
Już prawybory i dał* rezu ltat dosyć dla nas ko
rzystny Polacy trzym ają się wszędzie solidarnie, 
nie wdają się w kompro i»y z Rusinami i głosują 
na wyborców Polaków, owiadczy to o wielkiem u- 
iw iadomieniu włościan polskich.

Ze strony ruskiej zrzekli się już kandydatur wło
ścianie Ł o z a ,  D e b e 1 s > i i I w a n k ó w ,  a  jedy
nym kandydatem Ukraińców pozostał Pawło D u m 
k a , w ójt z Kupcayniec. Tylko moskalofile trw ają  
przy kandydaturze chłopa W . L e w a n d o w s k i e 
go. Dumka agituje zawzięcie. Urządził 21 zebrań 
Ty borczych i je s t powaźnvm kontrkandydatem kr. 
K o r y t o w s k i e g o

AJe i komitety wyborczo polskie nie pióżnują i 
nie tracą  nadziei zwycięstw*. W ynik prawyborói i 
nie jeBt jeszcce m iarodajną wskazówką.

Z większ ;j własnosei kandyduje p. G a r  a p i c h, 
właściciel dóbr Cebrów, dyrektor „ Flory ank i“ , V i- 
v i e a  i Z r g J r s k L  Z dniem & b. m. wyłożoną 
została w m agistracie lis ta  wyborców do przegląd
nięcia a terminem reklamacyjnym dni 8.

W B rodar.h , jak  donosi „G azeta Nar.* z tam 
tejszej Izby handlowej kandyduje je j sekretarz dr 
R ittel.

Z Rady narodowej. „R ada narodowa" zatw ier
dziła kandydaturę p. H enryka W e i s e r a ,  właści
c ie li papierni w Sassowie na pow iat złoczowbki.

Mimo ciągłych nmlzgów ze strony niemieckiej, 
mimo zapewnień przyjaźni i szacunku ze strony an
gielskiej, wychodzi przy kr "alej sposobności na jaw  
głębosa wprost odraza jaką odczuwają Anglicy dla 
Niemców. Nawet te a tr  daje Anglikom pożądaną wi- 
docŁnie sposobność do okazania Niemcom uczuć, od
biegających bardzo daleko od przyjaźni, jak  się to 
jhazało podczas przedstaw ienia „P ierścienia Nibe- 
lubga“ w teatrze „C orent Garden* w Londynie. 
Berliński „Lokal-Anzeiger* ogłasza w te j sprawie 
korespondencję, która zaw iera tak charakterysty
czne szczegóły o stosunku Anglików do Niemców, 
że godzi się jo przytoczyć jako dokument nieledwie 
historyczny.

Jsezime w grudniu ubiegłego r o k u — pisze wspo
mniany korespondent, K. Zedlitz — ogłosiła dy
rekc ja  t6atru „L’ovent-Uardcna , że w stycznia przed
stawi po raz pierwszy „Pierścień Nibelunga* w tłó- 
maczeoiu angielskiem i w obsadzie przeważnie an- 
gielbkiej, pod kierownictwem słynnego kapelmistrza, 
Hansa Richtera. Korespondent Lamówił w dyrekcji 
natychm iast bilet na miejsce pierwszego rzjdu, ale 
odpowiedź otrzymał dopiero po 3 tygodniach z za
wiadomieniem, że są jeszcze bilety tylko na dalszo 
miejsca parteru, lub na galery;. P . Zedlitz poszedł 
tedy na parter i twierdzi, ż t  dwie trzecie mi< jse 
dyrekeya rozdaron ała, a wniosek ten opiera na ta 
kich faktach, że np. jeden a jego Bąsiadów podczas 
przedstawienia jad ł jaje ugotowano na twardo, do 
którego miał sól w papierku. Tacy luezie, powiada 
korespondent, ni* kupują z  pewnością drogich bile
tów na opery W agnera.

Prztchodaąe do właściwej recenzji, stwierdza autor, 
że tłumaczenie tekstu operowego, dokonane przez a r
chitekta Jamesona, je s t bardzo dobre. Żo Angliey 
chcieli w swoim języku słyszeć operę W agnera, to 
zupełnie jest zrozumiałe —  mówi aalej korespon
dent —  a  raki. nie można im rebić zarzutu, że 
pragnęli angielskiej obsady ról, ale woła 2 bólem 
p. Zedlitz: „niestety, okazało się, że dyrekcji nie
chodziło tyle o użycie sił angielskich, ja K  r a c z e j  
o w y k l u c z e n i e  s i ł  n i e m i e c k i e  h“ . Tenden
c je  te popierała p rasa  londyńska, umieszczając nie
ustannie notatki ujemne o teutonskirb artystach 0- 
perowyeh“. A dalej pisze p. Zedlitz: „Cała ta ten 
dencja  sU nie się tern jaski awszą, jeżeli zważymy, 
że przeciwko udziałowi śpiewaków 1 śpiewaczek in 
nych narodowości niewiele podnoszono zarzutów. Że 
Anglia sama, przy zupełny in braku stałej sceny 0- 
perowej, nie zdoła zebrać do takiego dzieła pot.ze- 
bnyeh sił, okazało się wkrótce. Ale werbując je  za 
granicą, u d a w a n o  s i ę  W o z ę d z i e ,  t y l k o  n i e  
d o  N i e m i e c ,  których geniusz oboarowat św iat 
tukiem dziełem. Ale zupełnie pominąć Niemców nie 
było m ożna. C»<ły jadt.akió^ WŁ.-na*j.nljt.yn-j,a cecha 
obsady nie wywoływała pratestu, n i e m i e c k o ś ć  
Gorneliusa i Becnsteina była dla Anglików k a- 
m i e n i o m  o b r a z y . *

P. Zedlitz twierdzi, te  przedstawienia „P ierście
nia* oyio „artystycznem bluźnierstwem*, że jednak
że prasa londyńska sta ra ła  się nietyiko o zatuszo
wanie wszystkich stron ojemnyeh przedstawienia, 
ale przeciwnie, o jak  największe pochwały dla nie
go. Korespondent przytacza głos dziennika „Morning 
P o st11, w którym recenzent Webb pisze: „Dotąd
muzyka W agnera uchodziła za nieśpiewną, angiel
scy artyści rozwiali dopiero ten przesąd i okazali, 
jak  ona może być harm onijną*. A w „Daily News* 
pisze V aughan. „Na przyszłość Londyn przestanie 
być placem do wyładowywania niedouczonych śpie
waków niemieckieb. Nasi artyści, mimo nieobyeia 
się ze sceną, raz na zawsze spędzili Niemców z po
la.* A dalej ten stm  krytyk wspomina o n i e m i e 
c k i e  m s z c z e k a n i u  w a g n  e r  o w s k i e m  G,deut 
sches W agner-Gebeli"), które aaw niej napełniało 
te a tr  Corent Garden*.

K orespondent niemiecki woła z goryczą, że to 
jest podzięką Anglików za występy ty ła pierwszo
rzędnych śpiewaków niemieckich. „Minęło 26 la t ■— 
pisze p. Zedlitz —  od chwili, gdy pod batutą Au 
toniego Seidla po raz pie. wszy w C ojeu t GardcB 
odezwało się głębokie „es* basów, którem rozpo
czyna się przygrywka do „Złota Renu*, ale mimo 
to ludzie nie wiedzą tu ta j jeszcze, czego właśeiwie 
chciał W agner i na czcn  polega światowe jego 
stanowisko artystyczne. To pierwsze angielskie 
przedstawienie wcale nie | w t pierwszym uczciwym 
krokiem do uprzystępnienia dzieł W agnera Ang)> 
kom. W tym anuglizowanym „Pierścieniu* wystę
puje na polu aitystyezncm  ten sam rvs ciasnoty, 
który w politycznych zapatryw aniach Anglików co
raz Bilniej się zaznacza, oiestety, ze zwyczajną ten
d enc ją  antiniemiecką. Anglia nie chce śpiewu ope
rowego „made in Germany* *) — oco cecha angiel
skiego cyklu W agnerow skiego1.

Jak  widzimy, Anglicy w ra lt się nio ta ją  ze swo
ją  odrazą do Niemców, którzy im się narzucają .— 
P. Zedlitz. który od szeregu la t przebywa w Lon
dynie i zna usposobienie Anglików, oddałby swoim 
ziomkom lepszą przysługę, gdyby zamiast wj myślać 
A nglikom , powiedział Niemcom, dlaczego ich tak 
Berdeeznie i szczerze nie lubią nietyiko Anglicy, 
ale w gruncie rzeczy wszystko nerody. Dotąd nie 
znamy « dziejach prrykładu, ażeby jakiś raród  był 
tak  znienawidzony, jak  Niemcy, dzięki Prusakom.

*) W szystkie wyroby, pochodzące z N iem iec, a 
importowane do Anglii, muszą mieć ten napis, któ
ry  mmczy: yrobione w Niemczech*. —  P . R.

K r a i i r t w ,  14 lubego.

R e d u ta  p ra s y  NieBwrkłt zainteresowanie, jak ie  
wywołała zapowiedź reduty  prasy, ujawniło się w 
nader licznych zgłoszeniach po zaproszenia. Co
dziennie napływ ają zgiossenia i zamówienia miejsc 
na galeryę, nietyiko z Krakowa i Galicyi, ale ta k 
że i z Królestwa W ydaw anie zaproszeń rozpocznie 
się w przyszłym tygodniu. Dalsze zgłoszenia przyj
muje jeszcze sekretarz p. Jan  G r z y w i ń s k i w  
redakcyi „Nowej Reformy* codziennie w godzinach 
12— 1 w południe i 6 — 7 wieczorem.

Komitet w najl liższych dniach ogłosi instruksye 
w kwestyi strojów, obowiązujących na reducie 
prasy.

hanoidństwo pamiątkowe. W e wtorek dnia 18 
b. m. o godzinie 9-tej rano odprawionem zosta
nie nabożeństwo żałobne za rodaków, poległych 
w r. 1863 w bitwie pod Miechowem. Nabożeństwo 
odprawionem oędzle w K aplicy Przytuliska w etera
nów, uczestników powstania z roku 1 863 /4  przy 
ulicy Biskupiej L. 16, na które zarząd P rzytuliska 
zaprasza krewnych p tle g ijc h , kolegów broni i pu
bliczność.

Zjazd koleżeński. Kolegów, którzy w r. 1898 
zdawali m aturę w gim nazjum  Sobieskiego w K ra
kowie, upraszam, aby zechcieli podać swoje adresy, 
celem urządzenia zjazdu koleżeńskiego. Z komitetu: 
dr Kazimierz Lubecki (Kraków, Sienna 5).

Ostatnia zabawa tanbczna „Ogniska" nauczy
cielskiego krakowskiego z Kotylionem, odbędzie 
się. w 6obotę dnia 22 lutego we właesuym loaalu 
(Ryaok, 17). B ilet pojedynczy dla nauczycielstwa 
i akademików 1 K , dla oeob z poza sfer nauezy 
cielskich 1 K 50 h Po zaproszenia należy się 
zgłaszać ustnie lub listownie (podając dokiaunie 
swój adres) do p. Fr. Ghachlowskiego (ulica K ar
melicka L. 1 6 , I  p.). Nauczycielstwo ma wstęp 
bez zaproszeń. Początek zabawy o godzinie 9 wie
czorem. Stroje dla pań spacerow e, dla panów wi
zytowe. Bufet we włabnym zarządzie. Za krm itet 
zabawowy „Ogniska nauczycielskiego*. F. Cha- 
cblowski. Jozef Robak-

Reslauracya kościoła sw. Piotra w Krako
wie. Komitet resiauracyi kościoła św. P io tra  w 
Krakowie ogłosił sprawozdanie, dotyczące głównie 
roDÓt restauracyjnych około głównej rasaay kościo
ła. restauraeyi laiarki głównej kopuły i staw iania 
rusztowań w presbiteryum, wykonanych w r. ISO 7. 
W sprawozdaniu tem czytamy:

Odrestaurowaną została dolna część fasady głó
wnej od "podu h w  nyż dolnych z Pgnrami, oraz 
figurowych nyż po bruk podwórca zewnętrznego ko
ścioła, bez portalu głównego, biorąe tylko w raehu- 
o ; samo jego obramienie, którego restauracji* wy- 
aonaną została w r. 1506. Zwietrzałe i spróchnia
łe części wszystkich gaymsów i ścian fa»udy ka
miennej, oraz rzeźb tej części fasady wraz z dwo
ma figurami wyżej wspomnianych nyż, zostały wy- 
restanrowane, t. j. w znaeznej ilośei wymienione i 
zastąpione nowemi ciosami starannie według sta 
rych wzorów, profilów i rzeźb. Jako m atcryal uży
to w ciosach kamienia libiąakiogo, który jest trw a
ły i odporny na wpływy atmosreryezne. Rzeźby 
usupołnione zostały kamieniem pinczowskim, a któ
rego to m ateryału były pierwotnie zrobione. Część 
taolic marmurowych, zupełnie zwietrzałych, została 
zaotąpiona nowomi. Po ukończeniu tych robót, ru 
sztowanie całej fa-.»dy ftontowej kościoła św. Pio
tra  zostało rozebrane i pod dacn złożone. Oprócz 
tych robót ukończono restau rac ję  latarni głównej 
kopuły kościoła, uszkodzonej przez pioruny w osta 
tnich latach, już po dokonania kompletnej restau
rac ji.

Oprócz tego wykonano kompletnie rusztowanie 
części presbitoryum około wielkiego ołtarz* dla 
zbadania przyczyn odpadania ozdobnych stiuków 
ze sklepienia i obmyślenia sposobu restau rac ji wiel
kiego ołterza, oraz zrobienia na restau rację  skle
pień i wielkiego ołtarza kosztorysu na przyszłość.

Sprawozdanie podpisał p. Zygmunt Hendcl.
Sprawozdanie kasowe res tau rac ji przedstaw ia się 

jak następuje:
D o c h o d y :  Subwencya państwowa za r. 1906 

1 1 <107 fes*- '■nbw’encva .i«,mowa kor 4000.
subw. Kasy oszczędności tu Krakowa -  kor. 300u, 
»ubw. Rady miejskiej kor. 200 0 , ze skarbon i pu
szek kor. 168 09, z innych źródeł kor. 329 '97 , re
manent kasowy z r. 1906 koi, 779*38. Razem do
chody: kor. 16.277*44.

R o z c h o d y :  Roboty kam ieniarskie Kor. 6907G 4, 
murarskio i pomoc kor. 3000, ciesielskie i pomoc 
kor. 2506*20, szklarskie kor. 150, ślusarskie kor. 
132 '36, bronzownieze kor. 50, m ateryał drzewny 
kor. 10t>5’64, wapno, cement, żelaziwo i t. p. kor 
396 '41 , wyw'óz rumowiska, stemple i inne drobne 
wydatki kor. 2 1 6 ’68, kierownictwo budowy kor. 
309*80, konduktor oudowy ker. 320, szczegółowy 
kosztorys na dalsze roboty, wypracowany na żąda
nie m inisterstwa oświaty kor. 600. Razem rozeho- 
dy kor. L5 644*23.

Pozostaje na r. 1908 rem anent kor. 633.21.
Sprawozdanie kasowe podpisał r. m. p. Henryk 

Schwarz, jako przewodniczący komiteta
A utum aty  na dw ufcu . P iszą nam z m iastn. Na

kworcu kolejowym, słj u&ym ze “wych nieporządków, 
ustawiono kilkanaście szaiek żelaznych, jaskrawo 
pomalowanjeb, aaopatnonych  w małe otwory, ma- 
jąeych służyć do zaopatryw ania publiczność w za
pałki i różne sioayezc, jeżeli kto do otworu wrzuci 
monetę broniową lub niklową. Są to t. aw. auto
maty, mające tę dobrą dla przedsiębiorcy stronę,' 
że czasem ktoś wrzuci monetę, a  dostanie... figę 
Interes złoty. Taki aparaeik nie potrzebuje obsługi, 
a lunkcyonuje be* zarzutu *0 strony* przedsiębiorcy. 
Piszący te bIow&, rzucił 2 hal- automatu, znaj
dującego się w głównym korytarzu wiodącym do 
poczekalni I I  klasy i zam iast zapałek nie otrzymel 
nic. Nio zrażony tem p. X- poszedł do innego auto
matu. umieszczonego po prawej stronie głównego 
wejścia i tam zariałki dostał z automatu, iecz do
wiedział się od ucznia gim nazjalnego, że ten wrzu
cił do automatu 20 hal., a aparat nic ma nio dał 
Chcąc sprawdzić powyższy szczegół, p. X. rzucił 
w obecności portyera T atarzuka 20 hal., pociągnął 
rączkę i otrzymał... 1 kopiejkę, k tórą na pamiątkę 
dał Tatarzukowi.

Czy nie należałoby, jeżeli już m ają Dyć aparaty, 
rozciągnąć nad ich prawidłowem funkcjonowaniem 
pewnej kontroli dla zabezpieczenia publiczności od 
Btiaty m ateryalnsj.

Kradzież 45.000 koron. Dzisiaj doręczony zo
sta ł W alentem u Lichocie ł Józefowi Franiowi ak t 
oskarżania o zDroduię kradzieży, ja iuej się dopuścili 
w dnin 31 stycznia b. r. w Podgórzu, na szkodę 
filii Banku „ustro-w ęgieiskhgo, przez zrabowanie 
torby z kwotą 45 0 0 0  koron.

Rozprawa przeciw oba •b w lu isn y a  odbędzie się 
przed sądem przysięgłych w Krak owi a y e a m  bie
żącej kadencji.

Z s ą d u  k a rn sg o . Dwudniowa rozprawa ham « 
przee.p dwom parobkom a G iebułtow a, braciom 
Ziółkom, oskarżonym o morderstwo ta e o e h j I jej 
dziecka, która rrzpoccąć się miafa w poniedziałek 
dnia 17 b. m.. edroesoną została d» środy 1S b. ta.

A rebztow anlo . W czoraj aresztowała polieya nie
jakiego P io tra  Ogrodnika, nader niebezpiecznego 
złodzieja, który dopiero w grudniu z. r. opnścił ma
ry W iśnicza, gdzie przebył 2 la t*  za kradzież. — 
Opuściwszy w yzionie, Ogrodnik natychm iast wzląf 
się z dawnym zapadem ao kradzieży i wkrótce w ła
mał się do sklepu B estera przy nlicy Wielopole, 
następnie do szynku Bornsteina przj ulicy Grzegó
rzeckiej. W  obu tych lokalach Ogrodnik zabiał zaa

cznlejszą Ilość towaru, pewne kwoty pieniędzy z 
kasy, oraz nszkodził stojące w tych sklepach auto
maty grające, z których wybrai po Hlicanaście ko
ron.

Z kroniki wypadków. W czcrajsz^j nocy w ko
palni węgla francuskiego Towarzystwa akcyjnego 
w Lubieżu za OśWięumem runął na pracującego 
gorniK a, Romualda Szydłowskiego, wielki odłam 
węglą z wysokości 1 m e tra , zadając mu ciężkie 
obrażenia. D ziś' rano przywieziono Szydłowskiego 
do Krai owa, gdzie po opatrzeniu, ptzewiozło go 
pogotowie ratunkowe do <zpKala św. t.azarza

Z  kraju.
Chrzanów, 10  lutego. Rada powiatowa chrza

nowska uchwaliła jednomyślnie uczcić przypadający 
w r- b. jubileusz 60  letnich rządów cosarza F ran 
ciszka Józefa przez ustanowienie z funduszów pu- 
wiatowych stypendyjnej fundacyi jubileuszowej, mo
cą której udzielać będzio od roku 1908 począwszy 
co roka 5 BtypenJyów po 200 koron, celem uła
tw ienia kształcenia się ubogiej młodzieży, pocho
dzącej z powiatu chrzanowskiego, z zastrzeżeniem 
pierwszeństwa dla wychowanków szkół, przysposa
biających dc zawoaow praktycznych, w szczególno
ści do t: emioBła, przemysłu i handlu.

Na tem samem posiedzeniu uchwaliła Rada na 
wniosek członka Rady p. Ja n a  Taborskiego, wło
ścianina z W ygiełzowa, wyrazić oburzenie i pro
test z powodu uchwalenia przez Sejm pruski ustaw 
wywłaszczających rodaków w zaborze pruskim.

Tarnopol, 8 lutego. ( P r o c e s  o p r z e s z k a 
d z a n i e  w n a b o ż e ń s t w i e ) .

W  ubiegłym tygodniu toczył się przed trybuna
łem tarnopolskim charakterystyczny proees miedzy 
parocnem ks. Dutuiewiczem z bzypewiec koło Bor- 
sz :zowa a wójtem tej wsi Pndiakiem, który miał 
zakłócić nabożeństwo w cerkwi i przerwać kiędzu 
służoę Bożą. Sprau a miała się inaczej. Ks. DutKie- 
wicz, człowiek bardzo popędliwy, a na punkcie agi
ta c ji  wyborczej awonturniezy, nienawidził od ja 
kiegoś czasu wójta, gdyż ten często nie zgadzał się 
na postępow anie swego psroeha. Do otwartego za
targu  przyszło przy tej okazyl, że - s  Dutki, wieź 
pobierał za pozwolenie p a len ia  świec Kupowanych 
przez włościan po 30  c t  ed świecy na rzeez swo
ją. Pewnej niedzieli przerw ał ks. Dutkiewicz nabo
żeństwo i począł oglądać po cerkwi świeeo n ka
żdego z włościan, ezy przypadkiem który nie ma 
świecy, aa którą nie niśeił należytości. I  gdy w 
rzeczywistości jeden a włościan korzystał bezpła
tnie z koaurewego przywileju, kh. Dutkiewicz ka
zał mu świecę zgasić. Stojący opodal wójt Pudiak 
sprzeciwił się temu i zachęcał sąsiaJa, aby świecy 
nie gasił, bo ksD Jiu  nic do tego. Przyszło do 
sprzeczki, a ks. Dutkiewicz zaskarżył wójta o prze
rwanie nabożeństwa i złamanie świecy. Trybunał 
dopuścił Księdza do przysięgi i ten zeznał pod 
przysięgą, że z powodu wójta przerwał naoożeń- 
stwo i złamał świecę. Trybunał nie dopuściwszy 
świadków Pudiaka do zeznań, skazał go na 8 dai 
aresztu, lecz Pudiak przez usta  swego obrońcy 
zgłosił zażalenie nieważności, tw iernząc, iż  ma 
świadków, że zeznania księdza są nieprawdziwe. 
Proces ten budzi łatwo zrozumiałe zaciekawienie 
wobec złożenia przysięgi na powyższe faL .a przez 
ks. Dntkiowicza.

0 ołtTŁy.r.im pożarze w Kołomyi tpatrz tele
gram w onegdajszem wydaniu „Nowej Reform^*), 
donoszą następujące szczegóły: W  młynie turbino
wym G artenberga i Sp. przy ulicy Staromiejskiej 
wcbni.bł dnia ] 1 b m przed połndniem pożar, któ
ry w mgnienia o ca rozprzestrzenił Kię im „uiy 
gmach 6-piętrowy, niszcząc urządzenie wewnętrzne 
wraz z magazynem, obejmującym około 30 000  ce- 
tnarów metrycznych zboża. Ogień powstał, jak  opo
wiadają, w części dolnej młyna (Kopelei), gdzie ma
szyna turbinowa, czyszcząca zooże, skutkiem szyb
kiego obrotu wytworzyła w miejscu silnego tarcia 
iskrę, od której plevta się zapaliła, a stąd prąd po
wietrza rozniosł ogień po wszystkich piętrach.

Z c a ł e g o  m ł y n a  p o z o s t a ł y  t y l k o  ś c i a 
ny,  wewnątrz których morze płomieni swą żywio
łową siłą wszystko w popiół obraca. Szkoda z wyż 
1,000.000 korou wynosząca, ubezpieczona w trzech 
Towarzystwach ubezpieczeń. Oprócz m łyna, spaliła 
się garbarnia, niedaleko młyna, tudzież 4  luźne 
prywatne budynki, w kierunku w iatru stojące — 
z tych jeden o cały kilometr oddalony. Tak daleko 
burza 'skrę niosła. Szezęściem w te j stronie mało 
je s t domów, skutkiem czego ogioń zdołano alokali 
zowaó.

C ieszyn , 11 lutego. (Zgromadzenie narodowc-de- 
m okrutjeznego rtronnictw a. —  W ybór burmistrze 
w miejsce dra Denna).

W soootę dnia 8 lutego b. r. odbyło s*ę w sali 
Domu uurodowegu zgromadzenie stronnictw a naro
dowo - demokratycznego na Śląsku. Zgromadzeniu 
przewodniczył poseł Je rzy  G ienriała referował pos. 
d r Jan  M ic h e jd a . W  przemówieniu swem podniósł 
referent, że reforma sejmowa na Ś ląska napotyka 
na znaczne trudności ze strony Niemców s ooawy, 
aby kilka mandatów, które oni dotąd z krzywdą 
ludnjści słowiańskiej mają w swych ręk a ch , nie 
przeszły w ręce Polaków lub Czechów. W skutek 
tego prawdopodobnie wybory do Sejmu krajowego, 
które niedługo będą musiały się odbyć na Śląsku, 
przeprowadzone zostaną według dawnej ordynacji 
wyborczej. Z kolei nastąpił referat o sy tuacji poli 
tycznej 1 stosunku Poiskiego stronnictw a narodowo- 
demokratycznego do innych stronnictw , przyczem 
stanowczo odrzucono wszelką myśl łączenia Bię 
ze stronnictwem eocyalno-demokratycznem, a uehwa-i 
łono współdziałać ze stronnictwami narodowemi. jak 
ze Związkiem śląskich katolików. Omawiano także 
sprawę organizacji ściślejszej w gminach polskicfc 
na Śląska. Tak więc pierwszy krak do zgodnego 
działania w sprawach politycznych uczyniło stron
nictwo narodowo - demokratyczne. Spodziewać się 
więc należy, ze związek śląskich katolików, który 
również pracuje bardzo wydatnie ua polu narodo-

Hintersiossera i Payera, która pomogła drowi Dem- 
lowi do opuszczenia krzesła prezydyalntgo żadną 
miarą nio chce dopuścić do jego ponownego wyboru, 
forytując na te. godność dra B u k o w s k i e g o ,  po
lakożercy o polskiem nazw isku, znanego z wystą
pień przeciw narodowemu szkolnictwu polskitma na 
Śląsku. Z drugiej strony prowadzona jest silna agi- 
tacya za powołaniem n a p o w r ó t  dra Demla na 
burmistrza m ias ta , gJyż miał się przez rezygna
c ję  oczyścić z rozmaitych finansewyeh m eprzjjem  
ilości. Zwłaszcza św iat finansowy żydowski, utrzv- 
mujący z nim j a t  najściślejsze sto sunk i. chciałby 
widzieć go nadal na krześle burm istrza m iasta Cie
szyna.

Dla Polaków ani jedna, ani druga osobistość ni
gdy nie była przychylną i dlatego, dopóki nie zdo
będziemy w Radzie miejskiej należnego nam głosu 
i wogóle nie otrzymamy należnej nam reprezenta- 
cyi, nia wolno nam popitrać ani je d n e j, ani dru
giej partyi, lecz dalej dragą uświadomienia dą',.,ó 
do zdobycia należącej się nam słusznie pewnej ilo
ści miejsc radzieckich.

Je s t to praca c iężka , gdyż prusofile cieszyńscy, 
którzy osunęli dra Demla także z tego powedu, że 
za mało był pruskim, zawziętą prowadzą walkę 
przeciw słusznym naszym żądaniom 1 o ich uwzględ
nieniu ani słyszeć nie chcą. Dr Bukowski —  ich 
kandydat —  będzie, zdaje się, dla nieb odpowie
dniejszym. Zaostrzenie jednak walki może kiedyś 
doprowadzić do innego ukształtowania się bumuih • 
ków w gminie, już i tak dziBiaj upadającej rmd cię
żarem długów, wynikłych z prowadzbn.s gospodar
ki pod h słom pruskiej polityki —  . —

Z e  ś w i a t a .

w obi, zechce współdziałać w akcyi wyborczej do
Sejmu zo stronnictwem naródowo-deuiokratyczneiń, 
lub z innemi narodowomi stronnictwami, aby znowu 
m andaty sejmowe nie dostały się w niepowołane 
ręee, iak  t* miało miejsce podczas wyhoróiy do 
Rady państwa. Smutne to doświadczenie powinno 
wpłynąć stanowczo na porozumienie i jednolitą dzia
łalność, aby potem nie było powodu do składania 
winy z jednego stronnictw a na drugie Oz&s pracy 
przedwyborczej zbliża się, a więc nawołujemy szcze
rze do jednolitej akeyi wyborczej, mającej na celu 
przepraw sdzenie jedynie i wyłącznie narodowy ch 
kandydatów.

Zaledwie parę dni upłynęło od rezygnacji a go 
dnośei bnrm istrza naszego miasta, dra D e m l a ,  a 
już rozpoczęła się silna aacy a , eelem wyboru no
wego burm istrza. W edle sta tu tu  miejskiego, wybór 
nowego burm istrza powinien być dokonany w prze
ciągu dni 14 od opróżnienia tego stanowiska. Par- 
tya wszechmemiecRa reprezentowane prze* pp. H.

Wieczór ku  czci Wyspiańskiego. Z L o d z i
donoszą:

Niezwykle podniosły, uroczysty nastrój panował 
onegdaj w sali teatru  Victoria W id o m i; przystro
jono w girlandy z zieleni i żywe kwiecia, skąpane 
w bla^kacu światłu elektrycznego. Była to uroczy
stość, poświęeona czci Wyspiańskiego. T eati zapeł
niła doborowa, w strojaeh bulcwyth publiczność.

Z poza opuszczonej zasłony rozległy się tony 
marsza żałoboegu Mendelssohna. P rzy dżw ięk.sh je 
go kurtyna zaczęła winoeie się powoli i cezom 
słuchaczów na pogrążonej w półmroku, tfektow aie 
udekorowanej scenie ukazai się w głębi portret 
Stanisława W yspiańsliego, umieszczony na grobo
wym kamieniu, uwieńczony w aw rzynem , t< nący 
wśród zieleni i kwiatów. Publiczność wetara a miejsc 
i w sk ip  uin ducha, w ciszy m ajestatycznej złoży
ła  hołd nieodżałowanej pamięci przedwcześnie zga
słego poety.

Następnie na przedzie se tny s u n ą ł p. Orliński, 
artysta  sceny łódzkiej, który pięknie wypowieuział 
w odpowiednim nastroju „Tren* Staffa, napisany 
na śmierć W yspiańskiego. Po chwili p. Grudziński 
wykouał „Praludynm 1 5 “ Chopina ne fer tepianie.

Po kilkuminutowej przei wie ukazał się na sce
nie znany krytyk literacki i teatralny, Jan  Loren- 
towie*. W barwnym, zalecającym aię pięknym ję
zykiem odczycie przedstawił on słuchaczom W y
spiańskiego jako artystę  m alarza, r z e i b i a r : p o e t ę  
i myśliciela

Po odczycie p. Jan  Jauusz wjpowiedział „Po
grzeb Kazimierza Wielkiego*-, frag n u n t z poematu 
W yspiańskiego, zaś p. A. LipczyńskJ „Aeh któryż 
jestem żywy*, znany wiersz zmarłego poety

Zakończył uroczystość „Noeturn es-uur* Chopina, 
doskonale wykonany na wiolonczeli prze* p. T a
deusza Joteykę.

-or%;»ui» -cj» vrcŁorŁjyr*“j »i*Aftzy(tToZrł
zasługą bekcji artystycznej poiskiugo Tawarr.ystwa 
teatralnego.

2 Warszawy. (Echa -Tjroku w sprawie „Zmo- 
iry robotniczej. —  przesilenie ekonomiczne — 
EgzeKucye).

— Odnośnie do znanego wyroku sądu wojenne
go, mocą którego 13 ludzi skazanych zostało na 
śmierć, generał-gubernator warszawski zatwierdził 
wyrok śmierci co do 7 skazańców, mianowicie: J a 
na Byka, Jan a  SzyBWkowbkiego, W ładysławę Mai- 
Cłj ka, Józefa Kozłowskiego, Józefa Ziemmekiegc, 
W ładysława fcjzyrzkowskiego i G ustaw a Dąbrow
skiego. Ułaskawiono: Ja n a  Bartnika, W acław a Ko
zickiego, Andrzc a Majczyka, Bolesława Zarębę Sta
nisława Łukasika i Antoniego Zycha, k fćryu  i a 
mieniono karę śmierci n .  roboty ciężki*.

—  Ruch ekonomiczny podnosi się n iestety bar
dzo wolno. W  przeciągu osU tnieh dni przyjechało 
uo W arszawy wielu kupców z gunernh środkowych 
Cesarstw a i Kaukazu. Pomimo to w handlu nie 
znać jeszcze >ilniejsz»go ożywienia. Przyczyną tego 
jest, jak  zapew niają w s tu a e h  hurtowników, że 
L rea jt je s t obecnie bardzo utrudaiony, wskutek cze
go tu te jsi przemysłowcy i kupcy nie mogą dawać 
więks-ego kredytu kapcom rosyjskim. Przesilenie 
w praomyśle metalowym zaostrza się coraz bar
dziej. W  fabryce towarzystwa akeyj«»»tr* yJólpop, 
Ran , jjoewenstein*, gdzie zmniejszono liczbę dni 
roboczych do -jzech w tygodniu, obi cnie wymów io- 
uo praeę 90 robotnikom z po-i.au  braza aamo-
wlsń.

—  W czoraj nad Tanem na stokach cytadeli sti aco- 
110 W ładysława Koperskiego, Leon* Krzyżanowskie
go i Józefa Pietrzaka, skazanych nu śmierć aa za
bójstwo robotników: W ładysława Bobolewskiege, 
Jana Paw laka, Andizeja Strankowskiego i Aleksan
dra Kulińskiego, w dniu 25 m aja r. z. nu ul. Wo
dnej w Lodzi.

2  Lodzi. lZamykanie fabryk. —  Ospa — Are
sztowania).

—  W ostatnich czasach zamknięto kilkadziesiąt 
tkalni i przędzalni, skutkiem czego farbierm e i w.v- 
koóczalnie nie mają obstalunków. Mają też byc 
zamknięte wszystkib fabryki pluszu, którego fabry
k ac ja  nie wytrzymuje konkurencji z zagranicą.

Związek tkaczów zarobkowych zapowiedział ob
niżkę o 26*/, zarobków tkaczom, których je st około 
25u0. W  ostatnich tygodniaeh zamknięte 23  fa
bryki, ograniczono pracę w 12.

—  Ospa w powiacie izeray zię eorau bardziej 
W tej chwili j««t przeszło 100 chorych.

—  W czoraj i dziś dokonana kilkunastu rewizyj 
i aresztowań.

Z uchw afy  n apad  bandycki. Z Jędrzejow a, w
gubernii kielecuiej, donoszą W s wal Bełeeciee, 12 
bandytów napadło wieczorem na de— właściciela 
tartaku . (W eisberga. —  W  domu był en, żona jogo, 
dwóch, synów i synowa. Bandyci r s s t r i f l i l i  p s t, 
potem zaczęli strzelać de drzwi, które W eisberg 
zmuszony był otworzyć. Wcbodząo, d rli strza ły  w 
sufit, poczem zabrali kluc*j*ki i zrabowali oiżnte- 
ryę, wartośei rubli 600, gotowką rnbli 10, poezem, 
żądająe więeej pieniędzy, grozili, że w razi* od
mowy, powieszą młodszego syi a Nie pomogłj bła
gania i nłacz kobiet, bandyci wyprowadzili eliłopca 
na podwórze i... powiesili go istotnie Następnie 
powrócili do mieszkania z oświadczeniem, żc tam 
ten już jest powieszony i  że powieszą drugiego

K r a j o w e  „ M y t i i o  M a s i e r z a ń n
l l  N ajlepsze m ydło toaletow e M ydło M acierzankow e j e ż y m y  n i e z a w o d n y  środek przeciw  w szelk im  wyrzu* >m, pękaniu^ szorstkość  

rąk L iszaje, p ieg i, plam y wątrób ane, czerw oność nosa, w ągry, pryszcze, w ysyp k ę, łup ież g b >w y i t .  p. n iszczy  ioJykalnie* l  1 m y d e łk a  3 0  c e n t
do nabycia w  w yłącznym  składzie fabrycznym S k ł a u  a o t  . . Ś a n i t a s “  K r ? k ó w  u l .  U ł u g a  N r  1 6 .  &



F il tek, 14 Lutego 1908- N O W A l E l O E M A , Ul 74.

syna. W yprowadzili go tez z mieszkania, ale na 
dworze wyrwał się im z rąk  i uciekł. —  Bandyci 
dali za nim kilka strzałów, ale chybili, gdyż ucie
kający npadł na ziemię i to go ocaliło. Gdy po
wrócili do mieszkania, zabrali jeszcze coś z biżn- 
teryi i kilka rubli i oddalili się. To pewnym cza
sie obaj synowie powrócili do mieszKama. Młoaszy 
bowiem, naprawdę powieszony, oderwał się ze sła
bego paska. — Dotychczas na ślad bandytów nie 
natrafiono.

2 Odessy. (Fałszywa mennica w więzienia. — 
Prześladowanie prasy).

—  W  więzieniu, w celi, w której znajdowali się 
podrabiacze monet i dwóch innych więźniów, wy- 
kry to fabr/kacyę rnbli 1 półi nblówek. Rozszerzał je 
felczer więzienny, u którego przy rewizyi w ykn  to 
77 funtów fałszywych monet. W  celi wykryto wszel
kie przybory do podrabiania monet.

—  Uwięziono tu  redaktora dziennika polskiego 
„Kurycr Odeski*, p, Snlistrowskiego. skazanego 
przez tymczasowego gencrał-gubernatora oueskiego 
na 1000 rb. grzywny lub dwa miosiąco aresztu. 
P. Snlistrowski wyżej wymienionej sumy nie za
płacił, więc go aresztowano.

S ieć te le fo n u w  W Austryi wealo urzędowych 
danych, obejmowała dnia 1 stycznia b. r. 504 lo
kalnych sieci telefonicznych, 505 głównych centrali, 
136 pobo znvch centrali, 1203 pnblicznych mów
nic, 47 automatów telefonicznych, 61.427 głównych
1 15.086 pobocznych stacyj abonentowych, dalej 
156 samoistnych mównic publicznych z 31 s ta c ja 
mi pobocznemi. Sieć międzymiastowa obejmowała 
257 międzymiastowych przewodów telefonicznych, 
długości przeszło 16.563 kilometrów. Wobec stanu 
z dniem 1 października 1907 r. przybyło 4 9  lo
kalnych sieci, 49  głównych i 7 pobocznych centrali, 
80 publicznych rozmownie, 2659 głównych, 1069 
pobocznych stacyj. 14 międzymiastowych przewo
dów telefonicznych długości 850*095 kdem etra, zaś 
znieciono 16 publicznych automatów telefonicznych,
2 samoistne mównice publiczne i 6 samoistnych po
łączeń arzędowych.

Pomocnicza służba pocztowa. Ministerstwo han
dlu wydało rozporządzenie, mające na celu "ak naj
większe ogr; uiczenie ożywania w urzędach poczto 
wy eh i telegraficznych tymczasowej służby pomo
cniczej. Skutkiem tego, że w urzędach wspomnia
nych od czasu do czasu powstaje silnie wzmożony 
ruch, przyjmowanie tymczasowych sił pomocniczych 
stuło się koniecznością; miało to jednakże ujemne 
strony najpierw dlatego, że wydalanie takich pomo
cników je st przykre, chociaż już w chwili przy j
mowania zwracano icu uwagę na tę  ewentualność, 
a powióre z wgo powodu, że przy znacznej liczbie 
pomocników doczekanie się z ich strony slabiliza- 
cyi było rzeczą niełatwą. Ażeny temu wszystkiemu 
zapobiedz, ministerstwo handlu winno pomnożyć 
Stopniowo stało posady sług w taki sposób, ażeby 
w razie niezbyt licznych i długich absencyj nie 
potrzeba się uciekać do tymczasowych sił pomocni
czych. Obok lego sposobem próby ma być podczaB 
chwilowego wzmożenia ruchu zaprowadzona dobro
wolna praca poza zwykłemi obowiązkami i godzina
mi za osobuem wynagrodzeniem, tiz y  tej sposobno
ści podwyższyło ministerstwo należytości goazinowe 
za nadzwzezajuą pracę podczas r nchu w św ięta Bo
żego Narodzenia i Nowego Roku.

Strajk techników w Pradze. Przedwczoraj po
w stał pośród słuchaczów politechniki czeskiej w P ra
dze strajk  z powodu zatargu z profesorami o te r
min ukończenia o rac semestralnych i kolokwiów. 
Otóż wczoraj odbyło się zgromadzenie słuchaczów 
poi techniki, na które przy Dyli także wenyscy pro 
fesorowia z rektorem N uw uirra. 45 i„eio. '>Vicr 
uchwalił przerwać strajk , w zy w ając  równocześnie 
profesorów, ażeby w 8  dniach cofnęli swoje zarzą
dzenia. w przeciwnym razie strajk  zostanib ponow
nie podjęty.

Usiłowano samobójstwo żołnierka. Szeregowiec
bośniacko-bercegowińskicgo pułkn piechoy, Józef Ko- 
loja, stojąc na warcie przed Koszarami llaJeckiego 
w W iednia, strzelił do siebie z karabinu w S to lic ę  
lewej skroni. Ciężko rannego odwieziono do szpitala 
wojskowego. Powód samobójstwa ni* aiunym  jest 
na razie.

Katastrofa w  pórach. W  górach Tyr< iskich koło 
FuBcb lnwina zasypała 9 narciarzy. Zginęło 4  u- 
czestników wycieczki, uratowało się zaś 5 ,  między 
nimi panna Jia rya Huber, znana turystka.

U w ięzienie m a ia rza  W ildhagena. Ja k  doniósł 
telegram z Berlina, umieszczony w dzisiejszym na- 
merz« p o m n y m ,  w fcteglitz , pod Berlinem, uwię
ziono malarza W ildhagena, który przes długi czas 
napastował w sposou brutalny kobiety w feteglitg. 
Jnz  oedawna panie tam tejsze donosiły poliey], że 
wieczorami nagabywane przez nieznanego męż
czyznę. Agenci policyi, mimo wszelkich wysiłków, 
mimo że w przebraniach uraądzałi zasadzki, nie 
mogli pochwycić owego mężczyzny. Dopiero pized- 
w cztrai powiodło się im złapać go na gorącym u- 
ezynku i okazaio s ię , Se przestępca je st maiarz 
W ildhagen który przez pewien czas bawił w Afry
ce % niemieckim sekretarzem etanu dla koloruj, 
Dornonrglem. W  chwili aresztowania W ildhagen 
był nbrany w zimową zarzutkę i kostyam kąpielo
wy. W ildhagen uczęszczał .do berlińskiej Akademii 
sztnk pięknych i był w tak  zwanej „m ajsierszuli", 
c ic s^ c  się sympatyą równie u profesorów, jakoteż 
* kdlegów z powodu swojej pilności i miłego obej

ma- Krajobrazy W ildbagena zwróciły ns ciebie n- 
-re* [Kna 08tatn*ej wystawie sztuki w Berlinie. — 

P z.vzuał s ię  do sw oich  w ykroczeń. Io>- 
kSTZC przypOBZczają. ia  je s t to człow iek  o chorobli
wych zboczeniach -eksDainrch i że prawdopodobnie 
teraz wystąpiły także skutki jego pobytu w Afryce 
i tak zwanego obłędu podzwrotnikowego. Pewien 
młody muzyk, z któr; m W ildhagen mieszkał r-zem, 
zeznał, Zv nie spostrzegł u Wildhagena żadnyeh 
ekscesów.

c/.nyoh w W iednia zamianowała architekta Franciszka 
Mączyńskiego w Krakowie swoim korespondentem. •

Sit stowarzyszeń
W Kółku historyków U. U. J odbędzie > '' 

sobotę 16 bnr odczyt M. ł^idrńskiego p. t. r®ł - 
polityki polckiej wobec £ląska“ (kilka uwag * 1 re* 
dniowjecza polskiego). Początek o goda. 6 Wstęp 
wolny

Zmarli.
U ary a  D o m s o w a ,  wdowa po znanym filantro

pie lwowskim, w 84  r, życia zn arła w Balowcaeh 
koło Bóbrki.

W andzia W  a n i e t  a, aczenica klasy U l, w dzi< 
wiątyni roku życia, zmarło dziś w Krakowie.

Kamil J a  w o r a k i ,  adjunkt sądowy, w  3 0  T. ż y 
cia -m art w Mielcu.

Mianowania, tluisterr-w o „andln nadało kunbolcrom 
pocztowym: btnaislawowi Jastrzębskiemu ze Stanirławv 
wa i Antoniemu Ratajskiemu o Śuczacza posady zarząd
ców pocztowych, pierwszemu w  Gródku Jagiellońskim, 
drugiemu w Rozwadiwie. a kjnt.olora pocztowego, Woj- 
eierba Bandera, przeuio da s Podwołoczj fc do 8 'ryja.

Centralna Lomijya dla zabytków i  pomników history -

Przfcdsł awienie teatru amatorskiego wraz z rautenii 
które się odbyło w sali koncertowej starego teatru w d. 
27 stycznia 1)... na cele dobroczynne, przyniosło dochodu 
ogółem 5876 K 12 h. Po potrąceniu wydatków wynoszą  
cych .1339 K 57 h, pozostała reszta w sumie 4336 K 
55 h, któa przypadła do podziału w jednej pujowie na 
„nędzę wyjątkową" do dyspozycyi Biura sprawdzań, a 
w drugiej połowie na „dzieci opuszczone", bedące pod 
opieką krakowskiej „Rady opitkńuczej".

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza.
W  sobotę, wykład p, Bolesława W allek W alew skie

go: „Historya muzyki w Polsee na tle  współczesnej kul
tury".

Na prowincji, w niedzielę:
Chrzanów, itr F . Eisenberg: „O społecznych zadaniach 

higieny"; w sali „Sonoła" o o po pół.
Tarnów. P. li czapinski: „O Ameryce" (l obrazami;; 

w sali kto w. robota. ptzy ul Seminarskiej -  1.1 r -u .
Myślachowice (p. Trzebinia). P. Szumański: „u pra

wach obrwatelskich"; w sali Unii górniczej o f po po«.
Nowy Snc. P. ł  Czapiński: „O Ameryce" (z obra

zam i)- w  sali Domu ludowego o 5 po poł. w s tę j}  po 
20 i 16 b.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
Na prowincyi, t niedzielę:
Rowy Sącz. Prof. Kazimierz Sosnowski: „O W incen

tym Polu"; w sali Tow. kasynowego o 5 po poł.
* Rzeszów. ?>rcf. dr Lndw.k Ilordyński: „O kometach"; 

w sali „Sokoła" o 4.
Tentów. Proi Maurycy Godowshi: „O wulkanizmie"; 

w sali kasynowej o 5.
Wieliczka. Proi. dr Jozef Flach: „Napoleon w p^ezyi"; 

w sali teatralnej o 4 po poł.
Zaior. Pyr. dr Feliks Kopera. „O stylu odrodzenia" 

(z obradami świetlnem i); w sali Redy miejskiej o 4 po 
południu.

Zakopane. Prof. umw. dr W iktor Ozenaak: „Powsta
nie chochołowskie w  r 1346“; w sali hotelu T n ijstów  o 
5 po puł.).

Reperioar teatru miejskiego.
W piątek: .-Chmury".
W  sobotę: ,,łfąż męczennik", krotodiwila w  o aktach 

P. Webera.
W niedzielę po południu: „Betlecm polskie"; wieczór: 

„Mąż męczennik".
Z kalendarza. W sobotę 16 lutego: Faustyna m. i  

Georgii p.; n niedzielę Ib lutego: Jaliaoy p. w ; w po
niedziałek 17 lutego: Aleksego Falkoner. w.

Wschód słvśca 15 lutego o godzinie 6  min. 54, aft-
chód o 4 m 54: d/ugosc dnia 10 gedzm  m>n. — .

Z krakowskiego o b se i-a  oryuni. Dnia 13 lutego ter
mometr doszedł od -t- 2 -7 do -f. 4-fl C.; — barometr 
podnosił się wolno

Dnia 14 'm ego o gods 7 rano stan barometru 7620
mm., termometru 4  1'4 O.; tisza.

B .  G s _ b r > y e l s i « a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
h p p  i ć w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szoiTtĘonycb fa l ryk fortepiany, pianina, hariLO- 
nie i piaaola zs. gotówkę, lub na spłaty nawet 
dwudziestoreiesił)C/.ne. Instrnmenty używane od 
cen najniższych.

i m  m
Dzisiejszej nocy dokonano w Krakowie niezwykle 

śmiałej kradzieży w Bklepie zegarmistrzowskim Ana- 
Birzego H o 1 i k a  pod L. 2 przy nlicy Sławkow
skiej. Sprawcy w niezoaaany dotąd sposób aoa.ał 
się w noey do sklepu, który obrabował prawie do
szczętnie.

Do Bklepu prowadzą dwa wejścia: jedno fronto
we od nlicy Sławkowskiej, opatrzone żelaznemi ża
luzjam i i drugie od podwórca, chronione dwojgiem 
drzwi, zamykanych na wertheimowekie kłódki. Gdy 
dziś rano pomocnik, otwierający zwykle sklep, przy
był na m iejsce, nie zauważył na zewnątrz sklepu 
nie podejrzani go. Gdy jednak podniósł żelazne ża
luzje , oczy jego uderzyła pustka na wystawie skle
powej, gazie mieścił się uajarożezy towar złoty i 
jubilerskie preeyoza i biżuterye. Zaniepokojony 
wbzedł do sklepu i tn  zanwazył na ziemi poroz
rzucane pudełka ze zegarków, szyby w gablotkach 
porozbijane, kluczyki od szuflad, które zwykle po
zostawały w sklepie, porozrzucane na ziemi, wogóle, 
w całvm sklepie panowtły ślady spustoszenia i nie
ładu. Przybył wkrótce na miejsce właściciel sklepu, 
p. A Iiolik i dał znać o wypadku policyi.

Przybyłe natychm iast na miejsce organa policyj- 
no stwierdziły, że kradzież przedstaw ia się w nie
zwykle zagadkowy sposób. Drzwi wszystkie zastano 
zamknięte bez wszelkiego śladu usiłowanego otw ar
cia. N aw tt wewnętrzne drzwi cklepowe od frontu 
były na klucz zamknięte, mimo, że sprawca, dosta
jąc się de frontowych gab ilo t, musiał je otwierać. 
Ponieważ fc drzwami temi połączony je st dzwonem 
elektryczny, który sygnalizuje ich otwieranie —- 
sprawca przeciął drut obok drzwi. — Jedyne śla- 
dynę ślady są na gauiiotkaoh, gdzie znać próby o* 
twieranift dłutem.

Dotychczas nie zdołano stwierdzić, w jak i spOoób 
rzezimieszek dostał si do wnętroa sklepu i nasu
wa się przypuszczenie, iz rabunku dokonać musiał 
ktoś dokładnie z rozkładem sklepu i domu obzna- 
jomioBy, — Ponadto sądzie należy, Iż musiał mieć 
klucze podrobione- gdyż wytrychem nie zdołałby o- 
tworzyć kłódki wertheimowskiej bea je j rozbicia, a 
kłódka pozostała nienaruszoną.

Jedyną jaszcze drogą wejścia do sklepu od po
dwórca je st okno na wysokości 1 metro, opatrzone 
kratą żelazną. Jak  stwierdziły badania policyjne, 
przez k ratę tę  mógł się przecisnąć tylko szcznnły 
mężczyzna, leez ponieważ okno zamyka cię od we- 
wuątrz, je s t rzeczą absolutnie 'wykluczoną, aby ktoś 
mógł przez okno dostać się do wnętrza. Przypu
szczenie to potwierdzają zeznania stróża kamienicy, 
który nic podejrzanego nie zauważył. R ów nież i 
rano, zam iatając o godzinie 6, nic podejrzanego nie 
spostrzegł.

Co >Io szkody, jak ą  poniósł, to właściciel sklepa, 
p. H olik , nie zdołał stwierdzić dokładnie wartości 
łącznej skradzionego towaru. Ocenia on w przybli
żeniu szkodę na 20.000 koron. Złodziej zabrał je 
dynie zegarki z ł o t e  męskie i damskie, oraz z ł o- 
t ą  jedynie biżuteiyę —  towar niklowy i srebrny 
zostawił nietknięty.

Dochodzenia w te j sprawie prowadzą komisarz 
I  >l’cyi p. K rupinsni i  inspektor poi. p. Bronisław 
Karcz

Sambor, 13 lutego. PraeżyWŚmy tu ta j ciężkie 
ehwiie. Drogi żelazne i goscińee zawiane najzupeł
niej, kom unikacja od kilku dni ustała, tylko w je 
dnym kierunku, t. j. do Chyrowa i de Przem yśla 
odbywał się ruch poelągow jako tnke. Ostatni po
ciąg do Lwowa wyszedł Btąd i nadszedł stamtąd 
w poniedziałek w południe Od tej pory do Lw ów , 
ani przez S try j, ani przez Przem yśl costać się nie 
było można i n ikt z re ta tą  tego nie próbował, b ijąc 
się ugrząść pc diodze w śniegu. P rzestrzeń Lwów- 
Sianki-U iok zam knięta i nieprędko jeszcze ruch na 
niej będzie otwarty. D yrekcja kolei państwowych 
we Lwowie czyni usiłowania forsowne przywróce
nia ruchu na przestrzeni Lwów-Sambor. Prawdopo
dobnie we czwartek już lim a ta  będzie otw arta.

W e środę wieczorem nadcsziy tu ta j dopiero dzien
niki krakowskie i lwowskie z ponicdziałKti i wtor
ku i zostały mzchwytane z łatwo zrozumiałą nie
cierpliwością.

2 Sambora te legrafują nam dzisiaj przed połu 
dniem: Przestrzeń S a m b o r - U ż o k  została wczo
raj o tw aną dla rucha kolejowego; dzisiaj otwarto
linię S a m b o r - L w ó w .

Lwów. Ruch ogólny przywrócono na szlaku 
S t  r y  j - CL o d o r ó  w. Na linii S t r y j - T a m o -  
p o l  przywrócono ruch z dniem wczorajszym pocią
giem Nr. 3313, na szlaku Jarosław -K awa Buska 
pociągiem N r 914, na szlazu Stm uor-Sianki po
ciągiem Nr. 2123  i 2128.

D z i a ł  e k o n o m i c z n y .

x  Wystawa wzorów wyrobów przemysło- 
wycn W Warszaw.e . W  W arszawie zawiązało się 
towarzystwo komandytowe dla urządzenia stałej wy
stawy wzorów wyrobów przemysłowych. W ystawa, 
pomyślana jako przedsiębiorstwo zarobzowe, uła
tw ić ma nawiązywanie stosunków między wytwór
cami Królestwa Polskiego, Bosyi i zag.anicy, a 
tamtejszymi konsumentami. —  W ystaw a przyjmuje 
także zastępstwo firm zagranicznych.

Towarzystwo rozporządza potrzebnym kapitałem 
i dysponuje na początek ilośeią 200— 300 miejsc 
Cena 1 m. kwadr, zajętej na wystawie powierzchni 
wynosić będzie przypuszczalnie 3 5 — 55 rubli na 
rok, stosownie do sy tuacji i  roś* iarów. Za w ysta
wienie samych plakatów pobierać będzie Towarzy
stwo około 20 rubli za 1 v .  kwadr.; koszta oświe
tlenia są już w ceny to wliczone.

W ystaw a otw artą będzie dla publiczności za bar
dzo niskim wstępem przez cały rok Udział przed
siębiorstw pruskich ma nyć wykluczony. Otwarcie 
nastąpi w lipcu b. r.

Wobec otwierających się obecnie korzystnych 
szans dla eksportu wyrobów naszego przemysłu, na
darza się przemysłowcom galicyjskim dobra sposo
bność, aby rozszerzyli zbyt swój nu Królestwo Pol
skie przez wzięcie udziału w wystawie wzorów.

W  sprawie te j zasięgnąć można bliższych infor- 
macyj w Izbie nanoiowej i przemysłowej w K ra
kowie.

Budapeszt, 14 lutego. PscenRa na kwiecień 1 1 8 J  do 
11‘63; pszenica na maj —•— do — *—, pszenica na pa- 
żdziemilc 10*35 du 10 36; żyto na kwiecień 10*34 do 
10*35, żyto na październik od 8 89 do 8*e0; owies na
kwiecień 7*89 do 7 00; owies na październik o d  do
 , kukurydze na maj 6*75 do 6*76; izepak na Bier-
pi.ń 16 óO do 16*70. W s.ystko ;a 50 kg.

Otortj mierne, chęć kupna mierna, usposobienie słabe, 
pogoua piękno.

F r o n i k a  l w o w s k a .
L w ó w ,  14 lntegu.

Pożegnalne p. Abrahaihowicza. Dziś o godz. 
11 przed południem odDyto się w sali Rady powia
towej lwowskiej uroczyste przegnanie Dawida Abra- 
hamowicza, który z powodu zamianowania go mini
strem dla G alicji, ustąpił ze stanowiska m a rsz a łk a  
powiatowego.

Do p. Abrahamów ii za przemówił obecny prezes 
Rady, Leopold B a c z e w s k i ,  wręczając mu albom 
pamiątkowe, w rez z adresem. M inister Abrahamo- 
wicz serdecznie podziękował.

Aresztowanie amerykańskiego uszusta we 
Lwowie. P olic ja  Oddała jeszcze we wturek akta 
Rosenberga- Roso,na nrWłrn^atrieyi państwa. Od dnia 
tego Rosenberg-Rosen pozosuije w więzien.u sled- 
czem. Sprawa więc jego przechodzi w przewlekły 
okres śledztwa sądowego. Delegat banka berlińskie
go p. K raizer, przebywał we Lwowie do wczoraj, 
aby w rbzie Btwierdzenia, że aresztowany je st 
sprawcą napaan n« woźnego w Buenos-Ayres, opi
sać dokładnie zajście przed sędzią śledczym. Tym
czasem nadszedł telegram w Buenos-Ayres, w yja
śniający, ze sprawcą napada je s t Kto inny. Tak 
więc Rosenberg-Rosen odpowiadać będzie tylko za 
oszustwo. Wedle opinii sfer sądowych, aresztowany 
nie będzie wydany władzom Argentyny.

Finansowa strona śledztwa jest wysoce interesu 
jąca. Oto ogólny koszt depesz wymienionych w tej 
sprawie wynosi 3000  koron. Depesza, którą otrzy
mał onegdaj p. K ratzer, zaw ierała 8 0  słów, a koszt 
jej wynosił 4 0 0  koron. Koszta, śledztwa pokrywają 
Danki tylko w małej części. B rzew ainie pokryje je 
międzynarodowa policja.

Zaczadzeni8 8Z8ŚCiU osab. W czorajszej nocy 
zdarzył się w piekarni p. F r  TabaezynsK*ego przy 
ul. Bogusławskiego pud 1. 3 we Lwowie g.oznjr 
wypadek, który omal że 6 ludzi nie przyprawił c 
śmierć. Kilku parobków piekarskich napaliło nu noc 
w piecu i zuwcześnio zamknięto zatwezkę. Snuttk 
tee o był taki, że nad ranem, osoło gods 3, znale
ziono ich w stanie bezpraytomnym. nie dających 
prawie znaku życia. Dopiero dłuższe I energiczne 
staran ia lekarzy Pogotowia ratunkowego zdołały za- 
pobiedz skutkom zaczadzenia. Jednego z zaczadzo
nych, Michała Itkę, musiano odwieźć Jo szpitala.

Repertoar teatru lwowskiego.
W sobotę po południu. „Wesele"; wiiczór: „Złoto 

Reuu".
W niedzielę po południu: , Sen nocy letniej", wieczór: 

„Czar waica"
W  p o n ie d z ia łe k : „Jej sio s tra " .
We wtorek: „Zioto Kcnu".

0 Etclclc ns M u fle .
(Telegramy „N. Reformy* z 14 lutego.)

i r e 4 e “ C ?e R o s y i .
Wiedeń. „N. F rfie Presse * donosi z Paryża, 

że rząd rosyjski zamierza zadośćuczynić żąda
niu A  astro-Wągier o budowę kolei bałkańskiej, 
zwróci się jednak do Porty z  prośbą o konce- 
syę na budowę kolei transwersalnej, idącej od 
Dunaj a do morza Adryaiyckiego, mianowicie od 
Radnjevac do Antiwari. Ta kolej udaremniłaby 
zupełnie cele budowy kole: bałkańskiej ze stro
ny Austryi.

P ary i „Petit P a iiso -n 1 donosi, że projekt 
Rosyi na bodowe kolei Dunaj— Adrya uzyska 
zgodę wszystkich mocarstw, zwłaszcza Burnusił, 
Serbii i Bałgaryi.

Gics
Wiedeń. „Fremdenblatt11 donosi, ie  wiado

mość, podana przez „No woje Wremia“, jakoby 
rząd austro-węgierski starał się nietylko o k^n- 
cesyę na kolej w Sandżakn, ale także o wyłą
czną koneesyę na koleje w  wdajecie saloni- 
ckim i kossowskiin, j e s t  z m y ś l o n ą ,  i ol li
czoną tylko na to, aby w R osji wywołać obu
rzenie. Co do projektów Rosyi o wy budów ajiiy

kolei od Dunaiu do morza Adrys.tyckiego, to 
plaL ten może liczyć tylko na s y m p a t y c z n e  
p r z y j ę c i e ,  bo kolej ta przyczyniłaby się do 
ekonomicznego podniesienia dotyczących okolic.

W o ń  1 telesrafinne

tdladddiolti „Hokej R tfO !iyH
z dnia 14 lutego.

Lwów. Dzisiaj w południe w sali Rady po
wiatowej lwowskiej odbyło się zgromadzenie 
wyborców wielkiej własności lwowskiego okrę
gu wyborczego, na którem przemawiał minister 
Abrahcinowicz. zdając sprawozdanie ze sw n*'cn 
czynności, jako poseł sejmow*y. —  Uchwalono 
jednomyślnie postawić ponownie kandydaturę 
ministra do Sejmu.

Paryż. Towarzysz rosyjskiego ministra spraw  
zagranicznych, C z a i y k o w, który tr. przez kil
ka dni bawił i konierował z ministrem Picho- 
nem, odjechał ao Hagi, gdzie przyjęty będzie 
przez królową na audyencyi pożegnalnej.

3 delegacyi trqgie&"5&lej.
Wiedeń. Delcgarya węgierska przyjęła orni- 

narium, ekstraordinanum, jak i wszystkie do
datkowe kredyty wojskowe w trzeeiero czytaniu 
i przystąpiła do dyskusji nad etatem marynarki.

kie spraw GŁeskieb.
Praga. „VenkowM donosi**, że na wszystkich  

zgromadzeniach czeskiej partyi agrarnej odzy
wają się oitre p r o t e s t y  p r z e c i w  a r c y b i 
s k u p o w i  S k r b e n s k y ’e m u  za jego agila- 
cyę wyoorczą Domagają się odwołania jego ze 
stolicy arcybiskupiej w Pradze. Odnośne iezo- 
lucye przesłano do nuncjusza w Wiedmn. —  
Przeciw księżom, Którzy na zgromadzeniach 
występują przeciw agraryuszom, ogłoszone boj 
kot.

Praga. „Nar. l is ty "  donoszą z Wiednia, i e  
prezydyum klubu czeskiego konferowało wczoraj 
w obecności ministra P r a s z k a  z prezydentem  
ministrów B o c k e m .  Szic głównie o sprawy 
oświatowe i  ozeski uniwersytet w Bernie. Ro
kowań duiąd nie ukończono.

Napad szata.
Berlin. Rosyjski rewolucyonista M i r s k i  sta

nął dziś przed sądem przysięgłych, iskarżony o 
przekroczenie ustawy dynamitowej. Przed sajnern 
rozpoczęciem rozprawy dostał M i r s k  i napadu 
szału.

Esmoastracya strde&tów.
Monachium. Przeciw profesorowi teołogiiB i 

denheverowi, który osti* skrytykował proL«ctiHi- 
tzeia, urządzili stndenn bnrzl.wą deinonstranyę 
Interweniował rektor, i t ó iy  zapewnił, że Senat 
będzie bronił prtw prolesoiów uniwersytetu i 
rie zgadza się z postępowaniem przeciw Schni- 
tzerowi, który dziś zreazią wyjechał na dłuższy 
uilop ł  powodu choroby.

&t»dykac/a kr( *t Piotra?
Belgrad. Jeden z najpoważniejszych pocłów, 

należących do partyi rządowej, Dziuritz, og/asza 
w jednym dzienniku wiadomość, że krcl Piotr 
ma zamiar po zawarciu traktatu handlowego 
z Aastryą, traktatu nie bardzo korzystnego, ale 
koniecznego, udać się do W iednia i Paryża, ce
lem złożenia w izyt na dworze —  a następnie 
aodykować. Drgań rząou inlormaeyi tej D zn- 
ricza eneigicznie zaprzecza.

Łs-61 ntaaneL
Lizbona. Eana na ramieniu króla Manuela 

zupełnie się zabliźniła. Król ma się dobrze. —  
W szystkie dzienniki wyrażają zadowolenie a po
wodu dekretu o ułaskawieniu marynarzy.

& reg£t& 3r2kila«
Konstantynopol. A r e s z t o w a n i e  o u s tr y a -  

c k i e g o  m e c h a n i k a  N o w a k a  w  Monaste- 
rze, nastąpiło na pudstawie dokumentów, znale
zionych u szefa bandy Diulki, który popełnił 
samobóistwo. U NowaKa znaleziono 48 doku
mentów, stwierdzających jego Lorespondencyę 
z szefem bandy

Aresztowano również córkę Nowaka, u której 
znaleziono spisany po czersko cennik bomb i 
broni.

ftądzg. w Nowyir Jorfe-z.
Londyn. Z Nowego Jorku donoszą. W łaścr  

ciel jednej restauraeyi w dzielnicy żydowskiej, 
chcąc ulżyć nędzy biednej ludności, przezna
czył kilkaset obiadów dla biednych dzieci. — 
Wczoraj wśród dzieci powstała o obiady for
malna bójka, która zakończyła się z d e m o l o 
w a n i e m  r e s t a u r a e y i .  K ilkoio dzieci od- 
Diosło rany. P o licja  wkroczyła.

W N o w y m  J o r k u  p o z o s t a j e  o k o ł o  
175.000 o s ó b  b e z  p r a c y .

B o z n t o b *  w ludyacL
Bom baj. B inro  Reutera donosi: Jak stwier

dzono podczas wczorajszych rozruchów zaoito 
5 osób, a 4 0  zraniono, z czego 20  ciężko. — 
śądzą, że inni jeszcze zabe-i i ranni zostali 
przez krewnych usunięci. Dzielnica tubylców  
lest spokojną i opuszczoną. W o j s k o  b i w a 
k o w a ł o  w c i ą g u  n o c y  n a  u l i e a e h .

Odpowiedzialny redaKior i wydawca:

M ic h a ł K o n o p iń sk i.

f t A D E S Ł A N E .
( A r t y k u ły  w  ty m  d z i a l e  n i e  p o c h o o a ą  o d  

r t d a k c y i )

P o d z i ę k o w a n i e .

Pogiwtona w ciężkim smutku pc stracie me- 
odżałuwanego męża, A p. Andrzcia Glińskiego, 
nie m ogąc w inny sposóo, składam na tej dro
dze najserdeczniejsze podziękowanie wszystkim  
P . T. ITczestnikom, a zwłaszcza Przewielebnym  
Księżom Dobrodziejom, którzy, pomimo tak przy
krej pory, w pogrzebie jego odział wziąć raczyli

Msrya Gilńsfea.

Ależ tu prcecleż e K r o M
Gardło mnie boli, kaszel mnie dręczy, a 
flegma nie chcc jednak ustąpić, wszyst- 
k e czIodki mn.c bolą, a kaszel nawet 
w nocy nie daje mi spokoju — Tak 
było niedawno i ze mną i na prawdę 
byłem w trwodze, że z tego może wyni 
knąć co grozniejszegc. W tem zalecono 
mi prawdziwe sodeńskie mineralne pa
stylki P’aya — i cóż ty na to: po dwu 
pudełkach wszystko znikło jakby odjął 
i czuję się zdrowym jak ryba. Spróbuj 
także. Pudełko kosztuje tylko 1*25 K, 
a d o s t a ć  m o ż n a  w s z ę d z i e .

0
©
©
©
G

W y p a d a n i e  w I g e g w ,

w a d y  u r o d y  c e r y  t w a r z y
leczy się w lecznicy lekaisko- kosmetycznej

D r a  L U S T R A .

Erakow , Flcryaćska L 37.
Brodawki, znamiona, pryczcze iid. usuwa się 

radykalnie prądem elektrycznym. 953 3 0

_ lakfad wodoleczniczy i sana- 
I  toryuin specyalistT chorób ner-
l U l i l l U w  wowych Dra Kupczyka.

Ulica Szujskiego L  I.

Kraków, uuca Zyuiikitwicza L  9, telefon 796 .

Z A K Ł A D  Z A N l> Ł S O W & K l
dla leczenia mechanicznego.

LEC 7N ICA  CH lSUhG10ZN0-0RT0PEDYC2KA. 
Oryginalne aparaty Zandera. Gimnkstrka lecani-
cza. Fraeow nia dl» sporządzania gorsetów, pasów 
brzusznych i t. d. Leczenie gorącem powietrzem.
Aparat Rdntgena. Sala operacyjna. Pokoje dla 

chorych
ZaLład otw arty od godziny 9 — 1 ranę i otl 4 — 6 

wieczór 1087 2 0
Dr Alfred Merz. Dr M ieczysław Staszew ski. 

Dr 2ygmunt Wachtę!.

p a l t n s d i ?  p o s t
Tjjiiał pDliiycay, etaonray i literach,

pośmącoay cslohażtaitowf życia

Obfita rubryka ekonomiczna.

w y c i o M  cg ś r o d ę  a  m i a .
Rędakiorzy

Arlaa Nabicia i O wald Obo0.
Prenumerata. 10 koron rocznie, 5 koron pół

rocznie. 23 7 0
Redakcja i Administracja:

Wiedeń, V£XL, Langega ̂ o, 14,

Tnn* i m
w Krakowie, ul. św. J a n a , 13, sprzedaje i  wy
pożycza takowe najtaniej. Przyjmuje strojenia 

i  reptracye. 6 1 2  17 o

K u r s a  t e l e g r a i i c m e .

Wiedeń, 14 hi tego. (Giełda połnun s»».)
Morki 117 .16 Renta majowa 97’8ó i »«t« korom w* 

węgierska 94 30. Ak<*ye auetr. raki kred 641 75 Zkcye 
wę -̂. rakt. kred 774*00. Akcye Anglobanki oiJ7-00. Aaeye 
UnionDanKn 548*0(1. Akeye Bantrereinn 536 73 . a«ye l&u- 
dettsakn 415 00. Akcv< sole’ państwowtek i76 2ó Lom-
kardj 143 żd. Akcye k i e i  Łi bet h a l  , kkeye i ib-jki
oroci *—. tytoniowe 414*—. Alpmy #36 26,
Riroa-Mari-ji i 633 50. Aitoye pra lis, < Tow. »e,».nfcga
 •—. j^osy tureckie 186*—. I tle  952 —,

UftpOftOoieme: słabo.
Berlin, 14 lntego. piieida porun .a.)
Akcje jcrtlytawe —•—. Tow. djs»onWw« 174 *0. 
CBposoDienin: słabsze.

u en o ik  a b y  h an d ló w jj i przem ysłow ej 
w K rakow ie,

e 14 lntegu ig°4*- 1 w p*««dnio.)
L Waluty. żądają

Ruble pL^iieruwe .....................................85;  30 25
iii_rki nieajieckifc . . . . . . . .  I - i  2 117 75
Franki p ap ie ro w e .......................... . . . h5 4C 96 —
Dwndziestofrankówld w ciocie . . . . .  L9 99 19 16

U. Listy m ta  ii*.
5*f, Listy »-sta*wne pi,m . Panku bipet. 11# — -------
4‘i.«L l i s t  KteUwne Bunin hipot. . . W — JOO
4*/ * 9 w * • * ^  W 66 7*
4*j|*/« L“ tJ cuftlawne B- .kr k-ajoweg* l i — Ml -

4 ?; Liftty aaat. g i .  Tow kłed. ^  ^

l  l  l  ’ ’ l  bl-letu. 94 6# 95 60
~  lii. Obilgacy* I poiyozii.

4*,', Gfciifjjskie ebligarye propmucjjne . 97 75 98 75
4*/, P o ijczk t krejous z j 1793 . , 96 50 98 50
4•/, „ miasta Juwow» . • . . b3 — 94 —
4‘|, •/, Obiig: cje kotntLuaine Banku kraj. 99 76 W  75
4*/, ,  kolejowe............................ 96 — nc —

IV. L o a y.
L,gy miasta K ra k o w a ..............................  99 — 195 —

V. A k o y e .
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 585 — 6X1 —

„ kolei Lwćw-Ozerniowoe-Mossj . . 568 — 572 —
VL Publiczne zapisy długa.

4*/. wsi olna renta papierow a 37 7 08 25
_ „ t r  , a ........................97 75 93 25

Ąif  reuta :eronowa lostryack* . . . .  97 76 Sb 25
ą J*  „ węgie/Rka . . . .  91 łO »  —
4 * anetryaeka w liooie . . . .  116 60 117 —
g*y* w „ węgierska . . . .  112 50 113 —

B r  ? « ? a n r y c y
otworzył hancnlaryę adwokacką w Krakowif i 

ul. Grodzka 21. 1G65 3 3 |

P L s e w o d o ik
(roby królewskie, giib Mitkiewioza i akarbite w ka- 

te-j*e na W aweln twiedza^ mc.ona w dni pew»*edi.|e o 
godzinie 10, w n "dziele i święta o godr 11*/, prm*d po-
ładni :m.

Groby zaetużonych (w kn-pcie ł» Skałoeł, j  Skargi 
(w kowśele św. Piotraj, ora* skarbiec kościoła K .P , M&- 
ryi ogladac można w chwilach wolnych od nabosaaste. a 
aa Egłotseniam oir uo sakryfttyi.

Wyatnwa Towar ./start Przyjaciół Sztuk nękcyetr przy 
Ploc^ Saizepeńskim otwarta "odzienie ad g—ta n  
do 4. próca poniedziałków.

Muz* . książąt Czartoryskich (diica Iljam ka) otwarte 
dla zwWftających we wtorki i piątki od godziny 0 do 1 
w poindnie, o ile w te dni nie przypadają święta.

Nieustająca wystawa budowla., w domu Towarzystwa 
technicznego jol. Straszewskiego 1. 2e). Otwarta iolzien- 
nie od gooi. « oo i  i od 3 dc 7 W niedziele i  święta 
od 9 do 1.

Heim i % ,  M i  lilia A-B. Jutrzymują na składzie i polecają 
jako najlepszą pastę do obuwia

nazwa
naukowa

chemiczną pastę wyrobu Ju
liana 2acharskiego mag. farm. 
i właściciela dregueryi w Ki a- 

kowie ul. D>etia ł. 48.
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N O W A  E  E  i '  O R  M  A.. Piątek i 4 Lutego 1 9 OH

C u k i ^ r m a

Kazimierzo L ub ińsk iego
ul. Czarnowiejska I. 9, 

poleca znakomite p ą c z k i  po 3 ct., 
co dziuń świeże; również wszelkie cia

sta po 4 Ct. 1146 1 4

Uczni a
poszukuje zakład artyst.-fotogiaficzny

K U C Z Y Ń S K I  I  G C K T L E l t
1134 Kraków, „Pałac Spiski“. i  3

f l U 9 7 l 7 J ł !  'T a p icer  zdolny, meb-owo- 
JT “ ■ dekoracyjny, sznka zajęć a na 

prowincji Robi meble, uatb iace. pokrowce i sto
ry, "iedrogo i starannie Wiadomość' Krasow, 
ni. Ketory k. lii, sklep p. W ęgrzyna. 1140 1 3

S p r z e f e m
. n r  ą  k 6 u l  m ł o d y c h  41/, i 5»/,

lat, gt*ade wałachy 186 i 168 centm. 
wysokie, spokojne i doDrze ujeżazone. 
Zgłaszania przyjmuje Z a r z ą d  d ó f c r  
J t a . i M i g a ,  poczta Kęty. u s i  i  8

Z & c & o m iite

p l e c z j n ^ l n  g e s f e r o w e
otrzymał i poleca 728 21 0

B A Z A R  G U Z K O W Y
w Krakowie, 8 tew m >w i»ka 8 

Zamówienia z proi tacyi załatwia natychmiast.

W d a  G o u i i f a
najnowsi*, najszybsza I najin-akty- 

ezniejsza.
Używana w  szkołach pańsi" owych w 

A nglii i we Francyi.
Języka angielskiego nazieno 8 .

Cal der.
Języka francuskiego odział/ Roger de 

Brugiere. ib a
od 8 rano do 9 wieczór 

Bliższe! iniormatyi udziela się w go
dzinach od 2 do 5 po południu.

Ś w j  l V I J 5 . * $ j K / Ł  5 .

Pomocnik droyyetyjny
rutynowany i  dobrze polecony znajdzie 
umii . zczenie zaraz. Pierwszo Droguerya 
i Peritimerya J . W iśn iew s.i & K. J ę 
drzejowski Kraków, Stradom. 1135 1 o

Marmolady,
Konfitury,
K o m p o ty ,
Sorbatyy
Lukry do tortów, 
Wafle i audruty,

poleca 841 9 0

CUKLhiLINIA L W 0 W 8 K A  '

J A N A  M I C H A L T K A
Floryańska 45  Telefon 466.

P o d z i ę k o w a n i ew
dla pierwszego wiedeńskiego Towarzy

stwa ubezpieczeń szkła lustr owego.
Przed kilku dniami rozbił mi wicher 

szybę, wystawową.
Zajrzawszy do poiicy, przekonałem 

się, że wj»rawilzi« zapłaciłem za aseku
rowania za czas od 1901— 1904, aie 
przeoczyłem dalej asekurować. Dunio- 
stem o tern Towarzystwu, a dziś już 
mam szybę wprawioną z polecenia To
warzystwa, za co uprzejmie mu dzię
kuję.

Towarzystwo zastępuje Tan L. Nie
wiarowski, psac Szczepański 9  

1 1 17 F r .  L e n e r t .

Gffline dla a i M M i  ddhr, 
Sospoaurzy I hundll nGSioni

Jeżeli chcecie być olsłużonemi dobrze, rzetel
nie, sumienni' a jic drogo p.zy najbliższem 
zakupnie naniu i, to zwróćcie się t zaufaniem 
d f O l ó w h e g .  s k ła d u  n a s io n  Ś . W e iu tra u  

ba w T a r n o w ie .
Osobltwość: O wielkiej nile kiołkowama najio- 
ule buraków pastewnych. 1130 1 2

t z u d l s r a

far
i

■BScufósin-atub3) 
do nabycia w sk ładzie forte

pianów  616 31 o

0 .  B a r a t e z
Braków, 3yu l 1.31L \  Lisia M

C. G M m  1 S.JÓlhi fi
poleca najnowsze wydawnictwa własne:

Koron
Anczyc W. L . s im§i*t»oya c lllO pSka. Obraz dramatyczuy ludowy w 5-cin

aktach. Wyd. 2 - g i e .............................................................................. I CO
Brikkner Al. D z ie je  l i t e r a tu r y  j to ls k ie j  w  is& rysie. W ydanie 2-gie

2 tomy kor. IV —  Opr. w płótno kor. 11'— . Opr. w wpółskórek . 18'—
Cl wat-Czyńsk. G W y k ła d  p o p u la r n y  to u ch a ltery i p o d w ó jn e j  (wło

skiej). vVydanie r»-1e  2'60
Hlcmwetz II. dr. P c d r ę c z n ia  do jakościowej a n a l iz y  c h e m ic z n e j  

do użytku przy praktycznych zajęciach w  pracowni chemicznej. 
Przełożył z 13-go niemieckiego wyd. U. W dowiszewski . . 1'60

Kosiakienmcz W.nce.ity. S a r n a . —  literatura mojej żony. —  Majowe na
bożeństwa. (Biblioteka Uniw. ludowych Nr 6 0 ) ...................................... — '20

N im iadom ka  G. Słoneczko. —  Na świeżem slauku. (Biblioteczka mło
dzieży szkolnej Nr 1 3 ) ............................................................................ — -16

Notcaczyński Adolf. Car S a m o z w a n ie c , czyli polskie na Moskwie gody. 
Kronika prawdziwa o Dymitrze .Toaiinowiczu, jedynorocznym auto- 
kratorze, jako się wzniósł i padł on z przyczyny faryjoj pani for
tuny caricy wiecznej. W  6-ciu obrazach i epilogu działająca się , 6'20

M a p a  ś c ie n n a  E uim py ś r o d k o w e j  pod względem fizycznym, rodkle-
jona na jdótnie z wałkami. Opracowana przez Oskara Sosnowskiego 20'—  

Ostrowski Stan. Z a r z e w ie , powió&ó toistoryczna. z czasów Księstwa
Warszawskiego . • ..................................................................................  . 4'—

.Przybylski Z. CanasBO wa. Obrazek sceniczny w 1 akcie, osnuty ua tle
noweU Maryi Konopnickiej (Teatr amatorski Nr 9 8 ) ........................— '80

Reymont bt. # V N a  k r a w ę d z i ,  opowiadaniu: Na krawędzi —  Z konsty
tucyjnych dni. —  Sąd. —  Cmentarzysko. —  Zabiłem. —  Czekam. . 3'50 

Rzepko Wl. M u z y k , jako przewodnik zespołów (dyrektor). Z 2-ma tabl. — 'do 
Spencer B  O ‘iiycłibwiniii nmydjuem, tncr^Lem i Hzyezsiem

Przełożył Michał Siemiradzki W ydanie G-te . . .  . 2'60
\&*seman Kardynał. F a b io la , powieść z czasów prześladowania chrze

ścijan w roku 302. Przekład z angielskiego. W ydanie nowe . . . 2'60 
Wolski Włodz. H a lk a . Opera w 4-cłl aktach. Muzyka Stan. Moniuszki

Słowa... W ydanie t l - t e ......................................................................................— '80
Zbierxehowski Henryk, t a l a r z e ,  p o w ie ść ...................................................................3'20
Zeromeki Stefan, ł iz te g e  g r z e c h u , powieść. 2 toiny  ...................................... 7 80
Żukowskit ł* ład  S o c ł u S y  3 w y d a tk i p a ń s tw o w e  w  K r ó le s tw ie

P a l a f e h ł l n a .....................................  3'20
D o  n a b y c i u  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  820 3 4

A .  H A W E Ł K A  -  K R A K Ó W
poleca bardzo smaczne:

1 bt Baidsac kor. £*50 m 4 u
1 b t  Moilor „  2-50

o i ' r s  w s z s ! ! d 8  t s u a e  f ? a t i « n i d  w i n  i r & t t C H S K i c h  b i a 

ł y c h  1 © 2 i 5 F w c n y c ? t  z  B o r f i e a s s  i  B u r y s M y L

[irawdziwe petersbui‘skio taniej niż wszędzie. Męskie para 3 zh., damsaie 
para złr 2 10 —  poleca 521 c o

K r a k ó w ,  F l ln g a  4 , n a p / z e d w  I z b y  h a n d l o n  e j .

fftpp w d0̂  1 ^
m u  M i l 1* Bsr5a)ę [eyigiirf
ten się jie  zawied*io, ż^dajĄC hef- 
ba.15y Darling z Rączką po K 130 za 
V4 fanta, wyboiną zaj jesi Gonar po 

K 1-70 073 2 o

Z MAGaZYr U JULIUS7A GR0SSE60
W  Kn/IKOU I I , itrNEM 34 .

m KARNAWAŁ 1
M i ł k u

I
udzielę po otrzymaniu ou; owiedniej ilo
ści zgłoszeń, o które proszę pod „Ge
nialna nauka buchaiteryi“ do Admim- 
stracyi „N Reformy". loss 3 4

lek k i i bez trudu Zarobek dla m ęż
czyzn  i pań in teligentnych , 

O ferty pod „ 2 0 0 “  poste re
stante K r a k ó w .  i u 3 1 3

Urzędnik
lat 40 liozifecy, kat, z dochodem roczuj m 4,XK) 
koroa, e  prawem do dalszego awansu i do eme- 
rytarr, z braku rnajuiuości pragnie na tej dro
dze zapoznać się t  p o  _*,ną p a n n ą  lu b  
w a o w ą  w  wieku do lat 08, inteligeatLą, do
brą i niwą, w celu matrymonialnym. Kto i  kro 
w n /ch  lub enajomycli ułatwi zawarcie znajo
mości zechce podać adres. l f #8 1  6

I*ai kawe zgłoszenia a ie  a n o n im o w e ,  nad- 
a; 'a - uahży ,aKl „ c e l“  pastę restante K ra 
k ó w , za okaeaniom kw ita  inseratowego

1.. 432/03. 1192 1 3

O b w i e s z c z e n i e .
(iin  na miasta Żywca ma zamiat' za- 

]u-owadzić gazowo lub cloklcyczuo oświe
tlenie w Żywcu, jednak nie jest w sta- 
ni ■ własnym kosztem tego dokonać.

Uprasza zatem w szystkie interesowa
li ’’irtujr, aby do d n ia  1 m arca  

I*, zechciały oferty przedłożyć 
M  ośw ietleń>  gazowe względnie ele
ktryczne z dokładuem i»o.laniem ceny 
tek dht 1 uPlir-znego jak i prywatnego 
ośw^-tleuin.

ńłiasto wraz z sąsieduien.i gminami 
liczy 9 —10.000 mieszkańców.

Ż vaiec. dnia 8 lutego 1908.
Burmistrz 

Ł Jr K ó r n i c k i ,

ICrólewski
stc-l i  tu- iDiu _okrust. porcelaną w skórze. Pająk 
z bronza (antyk), (raruifur mahoń, inkrust. 
liroazem i kością. Bibluteka lim tyk z bronzn) 
bogato inkrnst. Amerykańskie hióro (antvkj 
inkrnst z brouzami. Jaistra i zegary antyczne 
oraz w iele innych okazów antycznych jakoteż 

i mebli zwykłych do sprzedania.

LEOPOLD. ¥ACłiO*VSKA
90 Kraków, u!. Szewska I. 5, 1 p. 21 0

pragnie szczęścia ula siebie lub dla 
P . ] [ 1  swoich dzieci, kto doznał w życiu za- 
*  LAW wadów lub niewdzięczności, kto ma ja
kie truskL kto chce się pozbyć swoich wad, Kto 
chce uchronić siebie lub swoje dzieci oa nie- 
bezpieiŁeństw iego św iata, kto chce mieć uzna 
nie i powodzenie u Indzi, aiech czyta: „Taje
mnice powodzenia w życiu'1. Kapisal’i>r 11 . U ir- 
vi-y. . eua l  K  60 a . — Dr A. DruKt-rlu, proŁ 
lin iw ersytctu .r Medyofanie: „Czy betteemy 
żyli po •mierci ?' Baje odpowiedź na tę naj- 
więKszą zagadkę Świata Oena 80 bal. — 
„Śmierć ciata me jest śmiercią duszy czyli 
umarli żyją“. /a w i  -ra dowody życia zagrobo- 
wego, artykuł prof. Ifra Lombro/a 1 t. c Ge
nu i K 20 h. — uo nabycia w księganiiacli. 
Skład głów ny w księgam i Gebethnera i fcp. 
w Krakowie. im )., 2 7

«a M i ł S l  l i  1. Ł . 1 .

„ą do wynajęcia p'koje umeblowane, słoneczne, 
frontowe, z całKOwirem rtrzymami ji Wydaje 
się także obiady zdrowe i tloire 10-.K) 3 7

C h ł o p i e ć

poleca

m O M  H A W E Ł K A
c .  ik . d « d ś łu ; v c i i  D w u ę s i u ,

Łososie owieże — Ryby n.orskto, — Ostrygi —  Tulardy styryjskie. —  
Zwierzyna, —  M a j o s t e a y  i  a u s p i k l  r y b n e .  —  Pasztety. —  
Kwiczoły faszerowane. —  Jabłku ryiolskic —  Mandarynki. —  W i
nogrona świeże —  Ananasy —  CaRillc. — Owoce „F niits giaces“.

Przesyłki pocztowe odwrotnie ~  !027 3 5

Peszieński W ęgierski BanK handlow y w  Budapeszcie
założony w roku 1841

k t * p i i a ł  a k c y j n y  £  n s z a r w y  K  9 2 ,0 0 0 - 0 0 0
podjął na nowo, oprócz em isji swoich 47a * 4*/«®/» U»tów zastawnych i 4*/» A łl^ h r  komunal

nych, wydawuule także
4 *i ©i

F R < l i i n S Z ( £ l  K S E I P P A

OKRZYWOWA •! 
Woda do włosów

N yiO £A L N IE JSZ A  i NAJLEPSZA
w e flaszkach po 2 i 4  korony 1123 j 5

Dostać można w aptoce K W iszn iew skiego; w nandlu Roima i Ski; w drogueryi Zopoth: i Ski.

CzeKoIiida itrdlgałsUa 1  3  p c i o j ©
wyborowa, wyroo własny — polec* 

C U K I E R N I A  1 6 0 1 0 0

j i D A t f A
Długa (O, Floryańska 2, Kraków.

piękna, mogąca służyć 
za kostyum lub na sce

nę, jest do sprzedania. Wiadomość: Lo
retańska 4, Pension „Podoie". tov&3 8

Poszukuis 3ię w spóln ika
lekarza lub lekarki do zakładu leczni
czego od dawna istniejącego. Oferty 
,D!a lekarza“ proszę składać w Biurze 

Ogłoszeń l te gra, Wierzbowa Nr 8 w 
W arszawie. 747 3 t

P e a s y s m a t  s,P C U O ?*iSŁi
Kr«» u # , Loretańsko 4.

Pokoje umeblowane z wykwintu om utrzyma
niom, łazienka, elektryczne eświetlooio. Obiady 
i kolaoye w miejscu i na miasto 834 4 4

przea pokój i kuchu u, na U  piętrze pod 
1. 18 przy ulicy Jabłonowskich od i-go  
kwietnia L903 do wynajęcia. io«o t  o

Sklep korzenny brem jk>wodze
niem, jeat 7, powodów familijnych do 
sprzedania. Wiadomości udzieli p, Leon 
Klag, Sławkowska 11. loso 3 .s

f f w i U m
składpjd.ce «ię z 5 pokoi, kucani, przed
pokoju, łazienki strychu piwnicy, ja- 
koteż ogródek do użytku, jest od 16 
kwietnia lub 1 maja I) r. w  willi przy 
ul. Mickiewicza 1. 20 w Podgórzu do 

wynajęcia. 1003 3 8

O p u b a
wdoBa, poszukuje zajęcia do gospodarstwa s.t- 
mediióliu-go w e dworze lub u.i plebani* & *  
się  ta tżo  na krawieczyźnle. Wiadomość u p. 
Kraiń.-kiej, C/utlec koło Rzeszowa. 1108 9 3

S  »

S k l e p nłiiflD iefm  urzpsniK
zw ro tn yc h  al- pari obSiyÓMr komu hal ny cii. iĉ f *UA? ’ łt,i J

Kmlsye Peszt-ońskiego Ranku Handlowego mogą być użyto ua wojskowe kr.noye maf 
żeńskie 1 posiadają w szelkie cechy pierwszorzędnego waloru lokacyjnego, o czem bliższe szcze
góły w prospektach są wyłuezczoue-

Obligi te s* do nabycia ściśle  podług' kurs** dziennego w domu bankowym

m T T L m m  w  m m m m
jakoteż we wszj-stkieh Dankach i u Bankierów w  kraju gdzie też płatne kupony i wyloso
wane sztoki bez potrąceń wypłacają i prospektami na żądanie służą. 1068 9 2

.8 powodu utoou.ików . -i 
Bliższej wiadomości nnzieii p. Oskar i-otrt*utg, 

ul. św. Jana 3, (hala licytacyjna). 869 3 3

i l  r ii!.? powrócił i udziela lek cji. 
M L P I l  Sławkowska 2 8 . 930 12 12

K^vdow , uprawniona

6 0 . 0 0 0  k o r o n
także częściowo, ulokuję hipotecznie. — Kcleiiu 
Zawadzka, Lwów, Puławskiego 10. 10u8 6 6

feWa s i  W .  siKi w  i M m l  M m i i

lat 13 do 14 potrzebny do handlu ku
rzeni i win M. Rojkowaka, Nowy S?cz,

dwurzoc. 1003 3 3

5 ć  W f i G i E L  ^
z krajowej kopalni Bory

zawiera wedle analizy c. k. Szkoły pcditochni-1 
cznej we Lwowie 6014 kaloryi. odpowiada z a - ! 
tem jakości pierwszorzędnego w ęgla mysłowie-1 
ckiego. W ęgiel z kopalni Bory wagonami lub' 
w m niejszych ilościach z dowozem i zniesie
niem do piwnicy poleca jedyny, wyłączny skład 

węgli z kopalni Bory
Adolfa Biumenfeida

Kraków, ulice* Pawia 12. Telefon 59.
Poleca również najlepsze gatunki węgł! gór

nośląskich dla gorzelń i celów prz( iny-lowych 
wagonami, lub w m niejszych ilościach dla opa
łu domowego, z dowozem i zniesieniem  do pi
wnicy. 879 13 14

A k w i z y t o r ó w
do podróży dla działu ubo/pioczcń ży
ciowych, imsagoft-ych i od 'wypadków  
przyjmuje renomowane Towarzystwo 
ubezpieczeń pod bardzo kor/ystuerni 
warunkami.

Przyjęte być mogą tylko osoby inte
ligentne energiczne i zdolne, z niena
ganną przeszłością.

L is to w n e o o n ty  z oznacztnuem w ieku 
i ca łeg o  ży cio ry su  pod napisem „Akwi
zytor1 poste resta n te  Lwów 1021 ]  «

Bez nauczyciela, bez uauti, bez znajomości nut
może każdy grać na m o '111 dętym

I K K Ó R D E O N I  £ “
pieśni, tan ce , i 
marsze. Na we
sela. na zabawy 
okolicznościow e, 
wycieczki 1 i. a 
ba-dzo polecenia 
godny. instru
m ent ten ma 1O 
klaw iszy , 20 glo 
sów, 2 klapy ba
sowe i kwsztuje 

wraz zo s& ia o u c z k ie m  k e r . 2 -5 0 , 3 I r ą l k l  
k o r .  7* . Trąbka w nrilepszym  wykonaniu 
i o najlepszych tonami k o r .  3 -6 0 , Wyayfka 
za zaliczką lub po nadeałanin pier iedz- przez 
c. i k. nadw. dost. HA 7MS 1 K 0 H 3 A B A . L om 
eteporitawy instrumontów muzycznych W 3 r k x  
Kr 6 4 8  (Czechy). Bogato ilustr. polski k a ta - . 
log główny za darmo, opłacony. 9 53 2 5

$Pr
pod ririuą

p r r j  i* l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  £
wyrabia pwl kontrole komis vi trze  myślowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toz t’ow.

w ody niijiuralne sziu ęziie
odpowiadaiuce składem chemicznym wodom - i:Ii,lŃ .'h lL .l, GES8HLBLEE*ślvlI0J, 81" I*- 

TEftŚK iEJ. YICHT M.VBYENBA[>2K 1FJJ, JlOMBUiiG, JOSSI^CIEN, tudzież

spccyalsi? loczsiicze 21212 o
jak: litową, broniową, jodowa, żełazlstą, kwaśuą. orać i l ’rtd.y M c z t f u  ł.e  n o r m a l n e  

* przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryaoii. — Cenniki na żądanie fraeco.

Rutynowany koncypient
szuka posady od l  marca. Adres: Dr 
Roman Baliński, Nowy Targ. 1075 8 3

Ankietę raięaaynarolową Henryka Sienkiewicza
przemilcza systematycznie wobec własnego narodu prasa Rzeszy Niemieckiej.

F O L N I S C H E  -D O S T
wychodząca w Wiedniu pod ie<!Hk* yą_ A d a m a  H o m k k ie g o  i O sw ald a

drukuje ankietę Sionkiewkza w obszemcm streszczeniu niemieckiom. Będzie 
czynem politycznie wysoce pożytecznym, jeżeli posłowie do parlamentu Rzeszy 
i do poszczególnych sejmów w Niemczech, wyżsi urzędnicy, bisl upi i superin- 
tendenci, profesorowie uniwersytetów', wybitni literaci, słowem ludzie, którzy 
kroczą na czele narodu niemieckiego, dowiedzą się naocznie, co mysią osobistości 

wybitne we Francyi, Anglii i gdzieindziej o polityce antypolskiej Prus. —

P O L N I S C H E  P O S T
postanowiła "ozsyłać stale  kilKaset egzeninlarzy swego insma co tydzteu pod 

adieeem  wybitnych Niemców Rzeszy.

-  ' - L N I S C H E  P O S T
poil-zebuje do przerrowadzenia tej kampanii publicystycznej poparcia Rodaków  
pod formą jak najliczniejszeg '0 nadsyłania prenumeraty. Tylko dzięki znacznemu

pomnożeniu wysokości nakładu

P O L N I S C H E  P O S T
będzie mogta przeznaczyć kilkaset egzem płaizy aa rozsyłkę bezpłatną między 

wybitnych członków śwdata politycznego i naukowego w Niemczech.
Pi-muuerata roczna tygodnika ? 03n i3o ite  Post 10 koron, półroczna 5 kuron.

Wiedeń, VIU/1 Langegasse 14, 711 4 4

„ W U B O r l O S f *
Główua kotiocs. Sokoła pisauia na uwiskyuaeti. 
fHajaokiadniej uczy, j-is/.e, powiols, oraz bin o 
posad wszelkiego rodzaju, p r z e n ie s io n e  ■/. ul. 

(*rod/.kiei 18
n a  u l ic ę  M z L ą  L 3 , II . p iu tr c .,
(do*n W nego Sobolewskiego) ł łń f i  3 6

B ih ii z
parcelą 500 sążni p/J, stajniami i wozo
wniami, malujący się ua przemysł do 
sprzedania w Krowodrzy, przed rogatką, 
ulica „od figury11 1 107. Wiadomość 

ua miejscu. 1079 3 3

k a r m e n n y  i  k o k s
rychło i tanio wysyła

D Goldstein, UświecJii
Cennik franku. io ;t 8 10

P o ż y c z k i
gąłfUwda za km. .lyktein i bez koadyktu d*a PB. 
uiz,;<lników, oficerów w ogólności, proteaorów, 
wielebnego duchowieiiatwa, nauczycieli nota- 
rynszy, lekarz.y. adwokatów i aptekarz..'. Be- 
p r e z e a ta c y a ,  B e a tm e n -t łe r e m u  we Lwowie, 

al. Kopernika 1. 28. 098 8 1 1

M a  r e i f l E i i a t y ^ i i i
gościec, postrzał (ischias) i łamania p-deca i*ę 
uśmierzające nacieranie od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzy ordyno

wane i prz.cz znakomitości uznane 
Ł im m en tu r a  G a u lih e r ta c  c o m p o s iła z n  

z prawnie znrejestr. ni ar **'4 ochrznuą

N E B W O I Ć 1
c h e m i k a  dra Jul nszn Franzosa. aptc-a *rza w J ar- 
nopolu. Cena ilakonn 80 hal. — 10 iiahouiw  
8 koron, nie licząe opakov/»nia i fracło. T-- 
siące listów JziękczjrnDyeb do pr-«gUdnietia  
Dwa razy aziennie wysyłką noezto»a - Do 
nabycia w każdej ł 4 ąk*»»| aptece, względnie 
w aptece chemika Ora Jul.u,"/a rran zo st 
w  Tarnupolu. W B rttkttw itt do nabycia 
w aptece B H sz n te w sk te g o . 4 1 7  9 !

r.Ayj j  korespondent polski - -  
rnmcłj, odznaczający się niezwykle sz\b 
kiera a pięknem pismem, zoniący ńię 
również ua prowadzeniu ksiąg rachun
kowych, p r z y jm ie  u d p iow ierin ie  za-' 
jęcie sa ^edziny popcittdRidWy*. 
„ tb  ich  5 3 0 8 “ [>o,sto restante K r a k ó w .

1009 3 3

l i l i i  knagi S rynow any , zu<g- 
umioszc/enie w  

aptece we Lwowie od kwietnia. Do
kładne zgłoszenia: O o ś l i c l* ,  l w ó w ,  
Szumiańskiego L.L. i io -j  3 10

z a r o b e k
otrzyma mężczyz.na lub kobieta bez różnicy 
wieku i fachowego wykształcenia i oz kapitału. 
Bcspłaiua wiadomość pod A . B. 3 0 .vponte re
stante K r a k ó w . 17*2 2 2

i i ; ]
doune łeęous do irnoęais et conversation.

37, l er
de 2 a 3 heures. 420 10 to

i t  świeżych i zd io w y li owoców, wyrabiają na 
sposób angielski 110 3 t «  

niorelową 8 koron | —
malinową 8 
jabłkową 6 
mieszaną 5

za 5 kg.

w o/.dobncm blaazauem wiadrze, brutto liafiko 
każdej stacyi pocztowej wysyła za zaliczką

Parowa Fabryka ciiKrow 
B r a n d s t a d t e r a  w e  Ł w n w :c .

W Ameryce, Auglii i innych krajach -a!fura'- 
cych ncarmoiada jako stosunkowe Da-d?.-- tania, 
a przytem nadzwyczaj zdiowa 1 pożywna do 

chleba i różnych potraw bywa używaną.

Itrz^ni!; jw tw o w y
z egzaminom rachunkowości, biegały korespon
dent (język nolsk. i mcmiocki) przyjmie ad
m inistrację lub inne uboerno zajęcie (prowa
dzę ne ksiąg, rachunków, korespondencje, tta- 

maczeniu i t. p.) 1045 3 3
Zgłoszenia: „Decet“ pcate rc-laute Kra- 

k ó w , za ukazaniem kwitu insetatewego.

henr,

N a ^ n i o t l i i
Kto chce się ich pozbyć łatwo, 

i,.szybko, bez dolegliwości, nieci: 
użyje patentowanego nożyka Ar- 
ben2a do ośuwanla nagniotków  

• Przewyżś', t ou wszelkie inne do
tąd zn iQ5 irodk.i,i lekarze i wszy
scy co go używają, zalecają go 
i chwalą. Cena S K Do nabyciu 
w handlach wyrubów żelaznych 
i stalowych. Hurtownie, Ad Ar- 

Lausanoe fSzw*ijcaryat 461 136

7. pńtkarni L iterackiej w K rakow ie, ul. Jagiellońska 10 tlsącłca u ru k aia i L. K. G órski


